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Polsko-radzieckie 
rozmowy gospodarcze

WARSZAWA (P. R.).
W Moskwie dobiegają końca pertraktacje 

O zawarcie nowej umowy handlowej między 
Polską a Związkiem Radzieckim. W związku 
z tym, jak doniosła socjalistyczna agencja 
prasowa, w dniu 7 lipca odlatuje do Moskwy 
podsekretarz stanu dla spraw handlu zagra­
nicznego przy Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu — Grossfeld.

Amerykański rzeczoznawca rolniczy 
Harrlsson 
przybył do Warszawy

WARSZAWA (P. R.).
Doradca amerykańskiego ministerstwa rolnic­

twa, Harrison, który przybył w piątek do War­
szawy w towarzystwie dwóch rzeczoznawców, 
odbył wczoraj7 konferencję z przedstawiciel arna 
rządu. Konferencji przewodniczył prezes Cen­
tralnego Urzędu Planowania minister Bobrowski. 
Po południu płk Harrison zwiedził Warszawę a 
dziś delegacja amerykańska uda się na zwiedze­
nie województwa warszawskiego, w celu zapo­
znania się z rozmiarami zniszczeń w rolnictwie 
i warunkami życia miejscowej ludności.

W ppniedziałek płk Harrison uda się do Kra­
kowa a stamtąd na Górny i Dolny Śląsk, poczem 
opuści Polskę i uda się do Paryża na międzyna­
rodową konferencję aprowizacyjną.

Bez zastrzeżeń za współpracy z USA
Min. Bevin przemawia z okazji amerykańskiego Święta Narodowego
LONDYN (PAP)
Z okazji święta narodowego Stanów Zjedno­

czonych wygłosił min. Bevin przemówienie, w 
którym poruszył szereg zagadnień politycznych.

Beyin wypowiedział się bez zastrzezęń 
współpracą Wielkiej Brytanii ze Stanami Zje-

Na Helu
56 stopni i mrowie letników

GDAŃSK (API).
Na całym wybrzeżu z każdym dniem wzrasta 

ożywiony ruch wycieczkowiczów i letników. Na 
półwyspie Helskim życie letniskowe wre w całej 
pełni. Przeciętnie dziennie przybywa do Gdańska 
około 2000 wycieczkowiczów,8 a do innych miej­
scowości nadmorskich od 1000 do 1500 osób. 
Większość schronisk turystycznych jest już za­
pełniona, szczególnie w kąpieliskach otwartego 
Bałtyku. Ruch turystyczny ożywił się również w 
Szwajcarii kaszubskiej, szczególnie w Kartuzach, 
Ostrzycach i Tężycy.

Z powodu panujących na wybrzeżu polskim 
upałów, których temperatura przekracza 56 stop, 
w słońcu, związek rybaków morskich wstrzymał 
aż do odwołania połowy kutrami. Połowy na ło­
dziach wiosłowych nie ulegną przerwie. Kutry, 
które zazwyczaj łowią na pełnym morzu, przy­
wożą zdobycz w stadium rozkładu.

Rejsy „Daru Pomorza"
GDYNIA (API)
Z Oslo do Gdyni przybędzie S/S „Dar Pomo­

rza", który zaokrętuje uczniów z kursu oficer­
skiego szkoły morskiej i uda się do Anglii, gdzie 
otrzyma specjalne urządzenia radarowe.

Konferencja żywnościowa
52 narodów

WARSZAWA (P. R.)
Agencja Reutera donosi, że w Paryżu zbierze 

się konferencja żywnościowa 52 narodów celem 
przestudiowania światowego problemu żywności. 
Konferencja potrwa od 9 do 11 lipca.

Rząd radziecki osusza Polesie
MOSKWA (PAP).
Rząd radziecki jeszcze przed wojną przystąpił 

do realizacji 15-letniego planu osuszenia 4 mi­
lionów ha bagnisk na Polesiu. Dotychczas osu­
szono około 50 tys. ha. Jak się okazało, urodzaj 
na takiej glebie przewyższa trzykrotnie urodzaj 
na zwykłych glebach.

Wstrzymanie dzierżaw nieruchomości
WARSZAWA. (Obsł. wł.).
Ministerstwo Ziem Odzyskanych wydało okól­

nik w sprawie gospodarki nieruchomościami o- 
puszczonymi i poniemieckimi. Między innymi 
uchyliło Ministerstwo te wszystkie przepisy, 
które odnoszą się do dzierżawy nieruchomości, 
zabraniając zawierania jakichkolwiek umów 
dzierżawnych, aby nie wiązać władz państwo­
wych w przystępowaniu do przekazywania mie­
nia w trybie dekretu z 12 grudnia 1946 rok’’.

ffremier Tgyranfeieroicg.-

„Rozbicie trzech mocarstw byłoby nieszczęściem
Stanowisko Polski wobec planu Marshalla

WYSOKIE ODZNACZENIA CZESKIE 
DLA POLSKICH MINISTRÓW

WARSZAWA (P. R.j.
Polska delegacja rządowa z premierem 

Cyrankiewiczem na czele opuściła w piątek 
Pragę uroczyście żegnana przez członków 
rządu czechosłowackiego i tłumy mieszkań­
ców’.

Drzwi są nadal otwarte
Noty Francji i W. Brytanii do ZSRR 
w sprawie dalszych dyskusji nad odbudową Europy

LONDYN (Obsł. wł.).
Wielka Brytania wysłała dp rządu rosyjskiego 

notę wyrażającą nadzieję, że odmowa. Rosji w 
sprawie wzięcia udziału w dalszych dyskusjach 
na temat planu ministra Marshalla nie jest osta­
teczna. Tę notę wraz z odpisem zaproszenia 
skierowanego do 22 narodów europejskich w 
sprawie wzięcia udziału w konferencji wręczono 
ambasadorowi sowieckiemu w Londynie. Po- 

dnoczonymi. Nawiązując do plapu Marshalla 
Bevin zaznaczył, że ma zaufanie do Marshalla 
i nie kwestionuje jego zamiarów. ,,Jak długo 
ja będę brytyjskim ministrem spraw zagranicz­
nych — powiedział Bevin — tak długo będziemy 
współpracować z Ameryką'7

Następnie wspomniał Bevin o ministrze Bi- 
dault w następujących słowach: „Zwracam się 
do Stanów Zjednoczonych z apelem: „nie do­
puście do tego, aby Bidault stracił swą pozycję".

Bevin wyraził podziw dla szczodrości Ame­
ryki, dzielącej się bogactwami, które nabyła. Mo­
wa ministra Marshalla była — zdaniem Bevina 
— wołaniem z jednego kontynentu na drugi. 
Marshall powiedział wtedy: „Zbierzcie się razem, 
opracujcie*  swój plan". W imieniu narodu bry­
tyjskiego — mówił Bevin — odpowiedziałem 
Marshallowi: „Trzymamy pana i naród amery­
kański za słowo, przyjmujemy wezwanie i za­
bieramy się do roboty''.

Bevin dał również w serdecznych słowach wy­
raz swoim uczuciom dla narodu rosyjskiego. 
Zwykli ludzie na świecie — powiedział on 
pragną pokoju, pragną by ich pozostawiono 
w spokoju. Po co dzielić świat! 1

Na zachodzie Niemiec — bez zmian
Gen. Clay o anglosaskiej polityce okupacyjnej

BERLIN (PAP).
W głównej kwaterze amerykańskiej w Berli­

nie odbyła się konferencja prasowa, na której 
gen. Clay wypowiedział swoje uwagi co do wy­
ników paryskiej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych.

W bardzo oględny 6posób gen. Clay oświad­
czył, że^niepowodzenie konferencji paryskiej nie 
wpłynie na anglo-amerykańską politykę okupa­
cyjną w Niemczech. Zdaniem gen, Clay sprawa 
zawarcia odrębnego traktatu pokojowego z Niem­
cami zachodnimi jest nieaktualna, gdyż Ameryka 
wierzy w możliwość zawarcia pokoju przy 
udziale wszystkidh czterech mocarstw.

Proces trzech agentów gestapo 
prowokatorów śląskiego ruchu oporu

KATOWICE (PAP).
Po zamknięciu przewodu sądowego w proce­

sie 3 agentów gestapo, Grolika. Kamperta i Ul-

Wizyta marynarki brytyjskiej
w radzieckim porcie czarnomorskim

MOSKWA (PAP).
Jak donosi organ ambasady brytyjskiej w Mo­

skwie „Britanskij Sojiuznik“, eskadra marynarki 
brytyjskiej złoży z okazji święta radzieckiej ma­
rynarki wojennej, przypadającego na dzień 27 
lipca, wizytę w jednym z portów czarnomorskich. 
W skład eskadry angielskiej wchodzą 3 okręty: 
krążownik ,.Liverpool“ oraz torpedowce „Che- 
quers“ i „Ghaplet“. Eskadrą będzie dowodził 
dowódca angielskiej floty śródziemnomorskiej 
admirał Wills.

Będzie to pierwsza od wielu lat wizyta brytyj­
skich okrętów wojennych na Morzu Czarnym.

PRAGA (PAP).
Po wymianie dokumentów ratyfikacyjnych 

i podpisaniu umów gospodarczych, i kulturalnej 
przez polską delegację rządową i przedstawicieli 
rządu czechosłowackiego, prezydent Republik: 
Czechosłowackiej Benesz przyjął Premiera Cy­
rankiewicza, a następnie pozostałych ministrów 
polskich. Na audiencji nastąpiła dekoracja mi­
nistrów polskich czechosłowackim orderem Bia­
łego Lwa I klasy, poczem prezydent Benesz po­
dejmował delegację polską śniadaniem.

dobną notę wręczył rząd francuski ambasadoro­
wi sowieckiemu w Paryżu.

Dotychczas siedem krajów europejskich wyra­
ziło gotowość do przyjęcia zaproszenia anglo- 
francuskiego dla wzięcia udziału w konferencji 
poświęconej programowi Marshalla, która odbyć 
się ma w przyszłą sobotę w Paryżu. Są to Be -ia, 
Dania, Grecja, Włochy, Holandia. Portugalia 
i Turc ja.

MOSKWA (PAP).
Korespondent Agencji Tass donosi z Paryża, 

że w kolach demokratycznych z ostną krytyką 
spotyka się jednostronna akcja rządów brytyj­
skiego i francuskiego, które wysłały do rządów 
innych państw europejskich, z wyjątkiem Hisz­
panii, zaproszenie wzięcia udziału w konferencji 
nad planem Marshalla w dniu 12 bm. w Paryżu, 
nie bacząc na to, że konferenc ja paryska trzech 
ministrów wykazała niemożliwość uzgodnienia 
punktu widzenia francusko-hrytyjskiego i ra­
dzieckiego. W kolach tych podkreśla się, że rzą­
dy brytyjski i fralieuski usihrją narzucić swe sta­
nowisko w sprawie pomocy amerykańskiej po­
zostałym narodom.

Czechosłowacja dementuje
WARSZAWA (P. R,).
Sekretariat generalny czechosłowackiego mi­

nisterstwa spraw zagranicznych zaprzeczył ja­
koby Czechosłowacja miała przyjąć zaproszenie 
ną konferencję paryską. Informację tę podała 
z Pragi agencja France Presse.

WARSZAWA (P. R.).
Biuro Prezydium Rady Ministrów republiki 

czechosłowackiej zdementowało wiadomość po­
daną w piątek przez niektóre radia zagraniczne, 
jakoby prezydent Benesz miał wyjechać w pią­
tek do Moskwy.

Poruszając zagadnienie poziomu produkcji stali 
niemieckiej, gen. Clay zaznaczył, że wynik kon­
ferencji paryskiej nie będzie miał żadnego wpły­
wu na poziom produkcji stali w strefach zacho­
dnich, gdyż on już został ustalony poprzednio 
w rozmowach między gubernatorem strefy brytyj­
skiej i amerykańskiej. Agencje amerykańskie 
podały wówczas normę roczną produkcji 6tali 
na 11,5 milionów ton. W sprawie nacjonalizacji 
przemysłu niemieckiego gen. Clay oświadczył, że 
naród niemiecki w przyszłości sam winien roz­
strzygnąć ,w drodze głosowania czy pragnie na­
cjonalizacji.

czoka oskarżonych o prowokacyjną działalność 
i systematyczne wydawanie bojowników oporu 
na Śląsku w ręce gestapo, zabrał głos prokurator 
Niekrasz.

W swoim kilkugodzinnym przemówieniu pro­
kurator poddał szczegółowej analizie zdradziec­
ką działalność wszystkich oskarżonych.

Grolik był zdrajcą długo przed wojną, gdyż 
jako prowokator działał już w 1929 r. wydając 
członków organizacji robotniczej. Przyjaźnił się 
się on ze szpiegiem niemieckim Kaśko i od pier­
wszego dnia okupacji stał na usługach gestapo. 
Dowodem tego jest załączony do akt list policji 
niemieckiej z 2 listopada 1939 stwierdzający, że 
policja ta otrzymuje cenne informacje od Gro­
lika. Grolik przeniknął do organizacji podziem­
nych, naprzód do AK, a potem do AL i podawał 
Niemcom nazwiska członków tych organizacji, 
funkcje, strukturę organizacyjną i powodował 
masowe aresztowania, śmierć i zesłanie bojow­
ników oporu do obozów koncentracyjnych.

U

W godzinach wieczornych odbyła się w sali 
reprezentacyjnej ambasady polskiej w Pradze de­
koracja najwyższymi odznaczeniami Polski człon­
ków rządu czechosłowackiego. Premier udekoro­
wał orderami Odrodzenia Polski I klasy wice­
premierów dra Zenkla, księdza Zmrhala, Ursyna, 
Fierlingera i Siroky'ego, złotymi Krzyżami Za­
sługi ministra dra Ripkę oraz dyrektorów depar­
tamentu w ministerstwie handlu zagranicznego 
dra Leobe i Janda.

PREMIER CYRANKIEWICZ O PLANIE 
MARSHALLA

WARSZAWA (P. R.).
W gmachu ambasady polskiej w Pradze odbyła 

się w piątek konferencja prasowa, na której pre­
mier Cyrankiewicz i minister Modzelewski od­
powiadali na pytania dziennikarzy czeskich i za­
granicznych.

Na zapytanie, dotyczące granic zachodnich Pol­
ski, premier Cyrankiewicz odpowiedział, że Pol­
ska uważa swoje granice za definitywne i sądzi, 
iż na konferencji pokojowej zostanie dokonane 
formalne ich potwierdzenie, zapoczątkowane w 
Poczdamie.

Odpowiadając na pytania odnoszące się do 
planu Marshalla, premier Cyrankiewicz oświad­
czył, że Polska nie była dokładnie poinformowa­
na o szczegółach planu, jednak ustosunkowała 
się do niego pozytywnie. Obecnie przedstawi­
ciele Polski będą mieli możność zapoznać się z 
planem i wówczas Rząd wyciągnie odpowiednie 
wnioski, oraz określi swój stosunek do tej spra­
wy. Uważam — stwierdził Premier — że ame­
rykański plan pomocy gospodarczej dla Europy 
powinien iść po tej samej linii, po jakiej szła 
pomoc wojskowa udzielana podczas wojny. Tak 
jak w dziedzinie polityki wojskowej w czasie 
wojny nieszczęściem byłoby rozbicie trzech 
Wielkich Mocarstw, tak samo w dziedzinie go­
spodarczej należy błędu tego unikać.

OŚWIADCZENIE MIN. MODZELEWSKIEGO
Minister Modzelewski złożył wobec dzienni­

karzy następujące oświadczenie: ,,To, co podpi­
sano w Pradze, może służyć obecnie, zwłaszcza 
w dzisiejszej sytuacji za przykład dla krajów 
europejskich".

Odpowiadając na pytanie jak ustosunkuje się 
Polska do zaproszenia na konferencję na dzień 
12 lipca w Paryżu, minister Modzelewski odpo­
wiedział, że Rząd polski poweźmie w tej sprawie 
decyzję po powrocie delegacji polskiej z Pragi 
do Warszawy. Odbudowa Europy — dodał mini­
ster — będzie trwała długo. Jeżeli chodzi o kwe­
stię odbudowy Europy, to czujemy się Europej­
czykami i to ęo dotyczy jej odbudowy interesuje 
nas.

ZSRR i Czechosłowacja

zawrę nowy układ handlowy
PRAGA (API).
W najbliższych dniach uda się do Moskwy 

czechosłowacka delegacja rządowa, składająca 
się z prem. Gottwalda, ministra spraw zagr. Ma- 
saryka i ministra handlu zagr., Ripki, celem pod­
pisania nowego układu handlowego z ZSRR.

Proces
andersowskiego „Liceum"

WARSZAWA (PAP).
Termin rozpoczęcia rozprawy sądowej prze­

ciwko członkom organizacji wywiadowczej „Li­
ceum" wyznaczony został na środę dnia 9 lipca 
br. Na ławie oskarżonych zasiada: Barbara Sa­
dowska — 6zef grupy wywiadowczej, Bolesław 
Zieleniewski, Franciszek Papiński — b. wice­
dyrektor Izby Przemysłowo-Handlowej, Helena 
Dunin — dziennikarka, Lech Dunin, Julian Ło- 
zicki i 8 innych oskarżonych.

Oskarżeni odpowiadać będą za działalność wy­
wiadowczą. ..Liceum" aż do chwili jej zlikwido­
wania przez -władze bezpieczeństwa podlegała 
bezpośrednio Oddziałowi 2, Sztabu gen. An­
dersa.

W londyńskiej mgle...
Emigranci mają nowy „rząd1/

LONDYN (SAP).
W Londynie powstał nowy „rząd" polski. 

Premierem na miejsce Arciszewskiego, który 
wraz z Kwapińskim postanowił nie wchodzić do 
nowego rządu, został Bór-Komorowski. Ministrem 
spraw zagranicznych — Tarnowski. Prezyden­
tem — Zaleski.

Wśród państw, które ciągle jeszcze uznają 
„rząd" polski na wygnaniu, figurują: Irlandia, 
Hiszpania i Watykan,
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Nauka w służbie 
Ziem Odzyskanych

Niepostrzeżenie upłynęły dwa lata od po­
wstania Rady Naukowej dla zagadnień Ziem 
Odzyskanych z siedzibą w Krakowie. Pod 
względem czasu je^t to okres niewielka,, lecz 
z uwagi na bujne tempo życia powojennego 
i na konieczność rozstrzygnięcia w szybkim 
tempie problemów nieraz na miarę histo­
ryczną, dwulecie Rady Naukowej nabiera 
specjalnego znaczenia.

Dyrektor Biura Studiów Przesiedleńczo- 
tsiedleńczych prof. dr Rajmund Buławski, 
zagajając ostatnią V sesję mógł stwierdzić 
poważny ideowy dorobek Rady, gdyż wy­
tworzyła ona sobie pewną jednolitą posta- 
■wę wobec problemów zachodnich. Na pod­
stawie materiałów obrad Rady, moźnh już 
dziś sformułować pewien naukowy program 
rozwiązywania problemów polityki lulnościo- 
wej, gospodarczej i kulturalnej, które Ziemie 
Odzyskane nasuwają.

Rada Naukowa n;e jest przypadkowym 
zgromadzeniem osób zainteresowanych tere­
nami zachodnimi, lecz jednym duchem oży­
wionym ciałem zespołowym prowadzącym 
pćwną systematyczną pracę na podstawie 
ogólnie przyjętych założeń. 185 referatów 
wygłoszonych dotychczas na posiedzeniach 
plenarnych i komisyjnych Rady, stanowi 
piękną pozycję w dorobku świata nauki w 
służbie Ziem Odzyskanych.

Główną zasługą Rady jest rozpracowanie 
osadnictwa rolniczego. Rzucony przez nią na 
pierwszej sesji plan przesiedlenia regional­
nego osadników rolnych, został oficjalnie 
wprowadzony w życie w marcu 1946 r. i obo­
wiązuje z pewnymi modyfikacjami do dnia 
dzisiejszego. W Radzie Naukowej powstała 
koncepcja spółdzielni osadniczo-parcelacyj- 
nych przyjęta potem przez ministerstwo 
Ziem Odzyskanych, Dalej wydanie dekretu 
z dnia 6 września 1946 r. o ustroju rolnym 
i osadnictwie poprzedzone zostało bardzo 
gruntownymi rozważaniami Rady nad pro­
blemami uwzględnionymi w dekrecie. Wpływ 
Rady odnajdujemy w całym szeregu przepi­
sów, ustalających charakter ustroju rolnego, 
że wspomnimy zabezpieczenie gruntu na 
cele rozbudowy miast, kolonii mieszkanio­
wych, ogródków działkowych, umożliwienie 
nabywania gospodarstw fizycznie nie wy­
dzielonych przy osadnictwie .parcelacyjnym, 
przyznanie działek określonej wielkości osa­
dnikom rybackim, pracownikom zatrudnio­
nym w gospodarstwie leśnym i rybnym itd.

Udział Rady Naukowej w normowaniu 
stosunków nierolniczych nie zaznacza się tak 
silnie jak w zakresie stosunków rolniczych, 
lecz jest jednak dostatecznie wielki, aby 
zwrócić uwagę i na tę stronę działalności 
Rady.

Znaczenie Rady Naukowej nie wyczerpu­
je się jednak jako ciała doradczego czynni­
ków rządowych w zakresie zaludniania i za­
gospodarowywania Ziem Odzyskanych. 
Słusznie zauważa promotor ideowy Rady 
dyr. Buławski, że dla pełnego przestawienia 
funkcji Rady należy rozpatrzyć tę instytu­
cję pod innymi kątami widzenia: jako kata­
lizatora energii twórczej, która w razie nie­
istnienia Rady pozostałaby w dużym stopniu 
rdewyzyskana. Dzięki istnieniu Rady wzmo­
gło się zainteresowanie szerokich kół nauko­
wych dla problematyki zachodniej. Rada za­
inicjowała szereg nowych opracowań, doty­
czących tych ziem i wprowadziła zagadnienia 
Ziem Zachodnich poprzez pracownie profe­
sorów na warsztat seminariów wyższych 
uczelni i różnych zakładów naukowych i 
wciągnęła tysiące młodzieży akademickiej 
w tę problematykę.

Na ostatniej Radzie Naukowej wysłucha­
liśmy niezmiernie interesującego referatu 
dyr. czechosłowackiego urzędu przesiedleń­
czego dr Kreysa ó doświadczeniach tego pań­
stwa w osadnictwie. Czechosłowacja nie po­
siada jednak organizacji naukowej tego typu 
co my i pod tym względem możemy być dla 
innych państw przykładem. Trzeba stwier­
dzić, że szczęśliwie u nas podjęta próba sku­
pienia koło ważnych zagadnień państwowych, 
przedstawicieli różnych dyscyplin naukowych 
i szukanie rozwiązania na drodze syntety­
zowania wyników ich badań powiodło się 
całkowicie. Rada Naukowa wchodzi w trzebi 
okres swych cennych badań z poczuciem do­
brze spełnionego obowiązku wobec Ziem 
Odzyskanych. H. B.

Wicemarszałek Sejmu Zambrowski 
w Poznaniu

Wczoraj w godzinach południowych przybył 
z Warszawy do Peznania na konferencję woje- 
v/ódzką PPR wicemarszałek sejmu i sekretarz 
K. C. P. P. R. — Zambrowski, w towarzystwie 
członka K. C. P. P. R. — Alsterna.

Przybyłych gości witali na lotnisku m. in. I. se­
kretarz Komitetu Wojew. P. P. R. poseł Izydor- 
czyk, prezydent miasta mgr Sroka, i dowódca 
O. W. gen Strażewski. Z lotniska wicemarszałek

/lnieryluihsbie iroski o kalorie dla Niemców
LONDYN (obsł. wl.J.
Stany Zjednoczone będą wysyłały w przyszłym 

roku do Niemiec co najmniej 300 tys. ton żywno­
ści. Wiadomość tę ogłosił amerykański sekretarz 
rolnictwa.. Powiedział on, że w ten sposób uda 
się utrzymać w anglo-amerykańskiej 6trefie racje 
żywnościowe na poziomie 1.550 kalorii dziennie.

Węgierska partia komunistyczna 
za utworzeniem bloku wyborczego

BUDAPESZT (PAP).
Kierownictwo węgierskiej partii komunistycz­

nej zwróciło się do 3 pozostałych partii koalicji 
rządowej: socjal-dtemokratycznej, partii drobnych 
rolników i narodowej partii chłopskiej z propozy­
cją utworzenia bloku wyborczego i wznowienia

Kiedy wreszcie chieb kartkowy przestanie być

kwaśną gliną?
WARSZAWA (PAP).
W Ministerstwie Aprowizacji odbyła się kon­

ferencja w sprawie zorganizowania na szerszą 
skalę akcji kontroli piekarń i wypieku chleba 
kartkowego. Specjalnyxnacisk ma być położony 
na kontrolę jakości mąki. Wysunięty został wnio­
sek, aby do odpowiedzialności za zły wypiek 
chleba pociągano nie tylko właścicieli piekarń, 
ale i odpowiedzialnych pracowników, którzy ma­
ją obowiązek przestrzegania ustalonej rr.eitnn 
wypieku. Dotychczasowy sposób rozdzielania 
chleba, zmuszający konsumenta do wykupywania 
kilkudniowych przydziałów chleba, winien być 
zarzucony, chieb taki bowiem jest przeważnie 
niejadalny z powodu wyschnięcia. Rozważana 
jest sprawa udziału czynnika społecznego oraz 
przedstawicieli organów sanitarnych przy facho­
wej kontroli jakości chleba.

W najbliższym czasie należy oczekiwać wyda­
nia odpowiednich przepisów regulujących spra­

„K R A J“
Wielki Magazyn Ilustracji 

i Fotografii 
daje przegląd aktualnych 

wydarzeń w Polsce i na świecie
W 7-37

Na dzień Zjazdu Inwalidów Wojennych R. P.
Dziś — w Poznaniu — poza konferencją woje­

wódzką — czołowego Oddziału klasy robotni­
czej ziemi Wielkopolskiej — Polskiej Partii Ro­
botniczej — odbywa się ważny dla życia spo­
łeczno-politycznego woj. Poznańskiego walny 
zjazd Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
Okręgu Poznańskiego.

Związek Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację Polski serdecznie wita 
i pozdrawia delegatów bratniego Związku In­
walidów Wojennych.

Inwalidzi wojenni — stanowią dfe całego na­
rodu polskiego, dla uczestników walk o nie­
podległość ze wszystkich frontów świata, dla 
żołnierzy walczącej Polski podziemnej i party­
zantów — żywy przykład ofiarności i miłości 
Tej, która nigdy nie zginęła — Polski.

Inwalidzi wojenni — to symbole cichego i bez­
imiennego bohaterstwa żołnierza Rzeczypospo­
litej.

Ich rany i kalectwo — otrzymane w Służbie 
dla Ojczyzny — są najlepszym miernikiem wkła­
du krwj — we walce o niepodległość Polski De­
mokratycznej.

Związek Inwalidów Wojennych — tak. jak 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację — wyrósł z jednego 
pnią — któremu na imię: Niepodległość i Wol­
ność Polski.

I dlatego też nasz Związek będzie w całej roz­
ciągłości, z całym swoim autorytetem popierał 
słuszne postulaty Związku Inwalidów Wojen­
nych.

Nie możemy pozwolić, ażeby inwalida wojen­
ny i niepodległościowiec w naszej Polsce Ludo­
wej, o której ideały wspólnie walczyliśmy zbroj­
nie — miał z wyciągniętą ręką — prosić o ka­
wałek chleba.

Będziemy wspólnie z wami wołali wielkim gło­
sem o troskliwą, realną i serdeczną pomoc oraz 
opiekę, gwarantującą odpowiednią egzystencję 
przez Państwo i społeczeństwo.

' Zambrowski przyjechał wprost do auli A. H. na 
i otwarcie konferencji. Po oficjalnej części otwar­
cia wicemarszałek przemawiał na wiecu w Hali

■ Ciężkiego Przemysłu, a następnie wygłosił trzy- 
j godzinny referat polityczny w auli A. H. dla de- 
; legatów na konferencję wojewódzką.

Bliższe szczegóły z konferencji i wiecu poda- 
I my w numerze jutrzejszym, (j. g.)

Amerykański minister handlu Harriman po­
wiedział, że szczególnym celem jego wizyty w 
Niemczech jest stwierdzenie, co można zrobić dla 
podniesienia wytwórczości niemieckiej na eks­
port, aby pomóc w ten 6posób Niemcom do po­
wrotu do samowystarczalności i do zmniejszenia 

I amerykańsko-brytyjskich kosztów okupacyjnych.

węgierskiego narodowego frontu niepodległościo­
wego. Propozycja partii komunistycznej nie ogra­
nicza niezależności poszczególnych partii bloku, 
które będą mogły wystawić własne listy kandy­
datów. Podział mandatów między poszczególne 
partie bloku dokonany byliby proporcjonalnie do 
ilości oddanych na nie głosów.

wy racjonalnego wypieku I rozdzielnictwa chle­
ba. Przepisy te unormują doniosłą dla całego 
świata pracy sprawę poprawy jakości chleba 
kartkowego.

Nieostrożna jazda przy czyną wypad! u
W dniu wczorajszym w godzinach wieczor­

nych przy ulicy Dąbrowskiego, narożnik Mickie­
wicza miał miejsce wypadek tramwajowy.

Samochód ciężarowy naładowany meblami wy­
jeżdżając w ostrym tempie z ulicy Mickiewicza 
na Dąbrowskiego zderzył się z tramwajem linii 
nr 7 jadącym w kierunku Mostu Teatralnego. Na 
skutek zderzenia auto wywróciło się do góry 
kołami. Pasażerka siedząca na meblach została 
wyrzucona na jezdnię, doznając ogólnych powa­
żnych obrażeń. Przód tramwaju został silnie 
uszkodzony.

Z powodu zatarasowania torów, ruch tramwa­
jowy na wymienionym odcinku uległ pół godzin­
nej przerwie. Dochodzenia w toku. (Hw)

Minio zwyżki opłat kolejowych
wszystkie ulgi pozostaja bez zmiany

WARSZAWA (PAP).
Ministerstwo Komunikacji wyjaśnia, że ulgi 

na dojazdy dó pracy dla 'wszystkich pracowni­
ków, którzy dotychczas korzystali z tych ulg, 
pozostają nadal bez zmiany. Również ulga dla 
pracowników udających się na urlopy pozostaje 
bez zmian. Ulga ta wynosi obecnie około 70 proc, 
nowej taryfy. W celu uzyskania ulgi, pracow­
nicy udający się na urlop, muszą zaopatrzyć się 
w odpowiednie zaświadczenie, wydane przez 
Fundusz Wczasów Pracowniczych lub Komisje 
Okręgowych Związków Zawodowych względnie 
Zarządy Związków Zawodowych.

Dotychczasową naszą współpracę w terenie — 
w życiu codziennym — będziemy zacieśniać 
z tym głębokim przeświadczeniem, źe harmo­
nijne współdziałanie obu Związków na odcin­
kach życia społecznego, gospodarczego, politycz­
nego i państwowego — będzie dobrym wkładem 
w utrwalaniu demokracji ludowej i niepodległo­
ści Rzeczypospolitej Polskiej.

Naród Polski przeżył ostatnio najstraszniejszy 
okres w swojej historii. Istniał dla nas problem 
być, albo nie być. Jesteśmy narodem, który wiel­
kimi ofiarami i krwią najlepszych synów Ojczyz­
ny drogo zapłacił za swój najwyższy skarb, który 
ukochał — za mepodlegość i wolność!

Z tej wojny — wynieśliśmy jeszcze jedną 
lekcję historii — lekcję prowadzenia trzeźwej i 
realnej polityki, zabezpieczającej nas przed utra­
tą niepodległości i państwowości.

I tu widzimy szczególnie wielkie zasługi inwa­
lidów wojennych obok niepodległościowców, 
gdyż wspólnie przelana krew z naszym szczerym 
przyjacielem i sprzymierzeńcem — wprowadziła 
nas na właściwą i zgodną z naszą państwową 
racją stanu — drogę politycznego rozwoju.

Głęboko wierzymy, że zdobyta niepodległość 
będzie wieczną — jak wieczną jest przyjaźń Pol­
ski z całą Słowiańszczyzną.

Tak, jak inwalidzi wojenni — tak i my bojow­
nicy — wierzymy, źe obecna droga jaką Polską 
kroczy w swoim szlaku historycznym, droga na­
kreślona przez Lipcowy Manifest Polskiego Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodowego jest jedynie 
słuszną — gwarantuje nam wielką przyszłość, 
zabezpiecza nas przed niebezpieczeństwem nie­
mieckim, jest drogą mas pracujących — prowa­
dzącą do coraz szczęśliwszego i jasnego Jutra 
Polski Ludowej.

Róg-Mazurek Feliks, ppłk rez.
Sekretarz Wojewódzki Związku Uczestników 
Wałki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację

KRONIKA 
POZNAŃSKA

Niedziela, dnia 6 lipca 1947
Dominiki p.

Słońce wschodzi godz. 4.36; zachodzi godz. 21.16 
Księżyc wschodzi godz. 23.28; zachodzi godz. 7.05

Teatry
Teatr Wielki — o godz. 19 operetka czeska 

Nedbala „Winobranie" w reżyserii Tad. Chmie­
lewskiego.

Państw. Teatr Polski — o godz. 19 amerykańska 
sztuka w dwóch częściach „Szklana Menażeria".

Teatr Nowy — o g. 16 i 19 „Szkarłatne róże" 
Benedettiego w reżyserii Jerzego Śliwińskiego.

Komedia Muzyczna — o godz. 16 i 19.30 „Moja 
żona Penelopa", komedia muzyczna, przedstawia­
jąca bogów greckich w teraźniejszości.

Kina
Apollo — godz. 15.30, 17.45, 20 — „Piotr I".
Bałtyk — godz. 14, 16, 18, 20 — „Serenada w 

dolinie Słońca".
Muza — godz. 14, 16, 18, 20 — „Dorożkarz

nr 13”.
Rialto — godz. 14, 16, 18.15, 20.30 — „Wesoły 

penśionat".
Warta — godz. 14, 16, 18, 20 — „Przygody

Nasreddina".

Zebrania
Miesięczne zebranie Powiatowego Związku 

Ogrodniczego w Poznaniu odbędzie się w nie­
dzielę 6 bm. o godz. 10 rano w salce za Palmiar- 
nią przy parku Wilsona, wejście z ul, Matejki 18.

Zw.- Zaw. Pracowników Przemysłu Konf.-odzie- 
żowego w Poznaniu zwołuje na dzień 6 bm. o go­
dzinie 10 roczne walne zebranie w Domu Związ­
kowym, Poznań, ul. Grobla 25.

Związek Pszczelarzy na Poznań i okolicę. Ze­
branie dnia 6 bm. o godz. 15 u ob. Juszczaka, ul. 
Grudzieniec 122.

Zebranie plenarne Cechowej Czeladzi Murar­
skiej w Poznaniu odbędzie 6ię w niedzielę 6 bm. 
o godz. 11 w sali zebrań „Strzechy Budowniczych" 
przy ul. Sew. Mielżyńskiego 23.

Zebranie Emerytów Kolejowych w niedzielę 
6 bm. o godz. 9 w stołówce przy ul, Kolejowej 4a.

Miesięczne zebranie członków Tow. Ornitolo­
gicznego odbędzie się dnia 6 bm. przy Drodze Dę­
bińskiej 10 (boisko Sokoła).

Niniejszem powiadamiamy, że w dniu 6 bm. 
o godz. 10 odbędzie się walne zebranie Oddziału 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Spożywczego 
w Domu Związkowym przy ul. Grobla 25.

Dokąd dążymy...
Odpowie nam na to pytanie p. Ryszard Roęss- 

ler, który w poniedziałek, dnia 7 bm.' o godz. 
19 wygłosi odczyt z dziedziny filozofii popular­
nej. Odczyt odbędzie się w sali Domu Pocztow­
ca, al.-Marcinkowskiego 20, ILp. -z okazji zebra­
nia członków Kota Grodzkiego „Czytelnika”. 
Wstęp bezpłatny. Po odczycie odbędzie się wy­
stęp chóru pod dyrekcją p. Popiolkiewicza oraz 
rozlosowanie książek. 30004

} paramenta kościelne 
wykonuje w własnych pracowniach 
jedyna fachowa na miejscu znana od lat firma 

KĘDZIERSKA
„ Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20. Dojazd tramwa- 
$ jem 4 i 5. Nagrodzona na P. W. K. Tel. 64-63 

Osobny dział napraw paramentów -Polecam przyhory do ornatów

Sztandary

KOMUNIKATY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po. 

znaniu podaje do wiadomości, że z dniem 5 bm. 
zaprowadza do stałego kursowania pociąg oso­
bowy nr 1329/1330 na trasie Poznań—Łódź Kai. 
przez Kutno.

Pociąg będzie kursował: z Łodzi Kai. — od­
jazd 6.55; Poznań przyjazd 13.20. Pociąg powro­
tny: Poznań odjazd 15.30, Łódź Kai. 22.25.

Szczegółowy rozkład zawiera tabela 122 ścien­
nego rozkładu jazdy.

Uwaga gastronomicyl Koło Gastronomików 
PPR w Poznaniu wzywa pod rygorem partyjnym 
wszystkie partyjniczki i partyjników na zebranie 
Koła, które odbędzie się dnia 10 bm., tj w czwar­
tek o godz. 9.15 w sali Komitetu Dzielnicowego 
Śródmieście przy ul. Masztalarskiej 8. Zawiada­
mia się sekretarzy Kół, iż są odpowiedzialni za 
przybycie swoich członków. Z uwagi na ważność 
obrad powyższego zebrania, Zarząd Główny Koła 
prosi Zaw. Związek Pracowników Gastronomicz­
nych na Okręg Poznański, by uwiadomili swych 
członków o powyższym zebraniu.

Sprostowanie. W sprawozdaniu z obrad Pow. 
Rady Narodowej pow. poznańskiego z dnia 2 bm. 
(„Głos Wielkopolski” nr 182) zaszła omyłka. Rada 
Powiatowa nie ustaliła ceny chleba wolnorynko­
wego na 41 zł. Traktowała ją natomiast jako 
cenę maksymalną, w ramach której może starosta 
powiatowy ustalać cenę chleba zależnie od ceny 
zakupu mąki wzgl. żyta. Podstawą ustalenia ceny 
jest dowód zakupu, którym musi się okazać pie­
karz przed organami kontroli.

Przytrzymany za handel łańcuszkowy
Ostatnio Komisja Specjalna aresztowała za 

handel łańcuszkowy Adama Mariana Szmidta, kie­
rownika i współwłaściciela firmy „Agra” w Po­
znaniu przy ul. Walki Młodych 9.

Dochodzenia celem wykazania rozmiarów do­
konanego przestępstwa w toku. (H)

Uporczywe 
zaparcie

kamienie żółciowe, choroby wątroby, żołądka i 
kiszek, artretyzm, złą przemianę materii 
zwalczają

Zioła „Cholekinaza“ 
H. Niemojewskiego

Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor.FizjoL-
Chemicz. „Cholekinaza*Warszawa,

Mokotowska 50 7-156

Wyjaśnienie
W nrze 181 ukazała się notatka pt: „Powstajc spółdzielnia 

rzemieślnicza*'.  Wyjaśniamy, że notatka ta dotyczy miasta 
Ostrowa, a umieszczona została omyłkowo w kronice poznań­
skiej.
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OD REDAKCJI: Z dniem dzisiejszym wydajemy 
po raz pierwszy kolumnę „Na własnej zagrodzie". 
Na łamach naszego nowego, stałego dodatku oma­
wiać będziemy wszelkie zagadnienia, dotyczące 
wsi, a także — drobnych hodowców i właścicieli 

ogrodów w mieście.

Uczmy się gospodarować racjonalnie
i i r« ii r. w. -.i i iSiia Wielkopolski wyrosła na społecznych placówkach gospodarczych

n.e

Dźwiganie się naszego dobrobytu gospodar­
czego, po kataklizmie wojennym, jest faktem 
niezaprzeczalnym. Co więcej, jeżeli ten postęp 
gospodarczy będziemy mierzyć miarą naszych 
powojennych możliwości — dorobek ten jest bar­
dzo chlubny. %

A jednak spróbujmy zadać pytanie: — czy 
więcej zdziałać nie można było?

Niestety! Fakty niektóre mówią o tym, że 
szereg możliwości gospodarczych nie zostało 
dotąd należycie wykorzystanych.

Oto fakty-: jesteśmy w dzień rynkowy w Buku. 
Od godz. 8 zaczyna się ruch na rynku. Dostojne 
Wielkopolanki sprzedają między innymi masło 
własnej, domowej produkcji. Drożą się, rzecz 
jasna, jak każdy sprzedawca. Nabywcy nie spie 
szą się z przepłacaniem.

Słowem — targ jakoś nie idzie. Ale ciekawy 
szczegół: ta wygadana siwa obywatelka, co tak 
karci pośpiech kupowania, rzuca od czasu do 
czasu okiem „w niebo". A ono jest czyste 
1 piękne i... rozpala się żarem słonecznym.

Dalej wiadomo, co bywa! o godz. 9,30 masło 
zaczyna rozpływać się w prymitywnych opako­
waniach stroskanych rolniczek. Muszą je oddać 
bo nie doniosą do domu, gdyż masło wypłynie 
im z koszów. Oddają je za 250 lub 300 zł kilo­
gram, wówczas kiedy cena takiego masła w skle­
pie wynosiła przeszło 500 zł.

Któż na tym skorzystał? — Rolnik? •— Nie! 
Konsument- — Też nie, bo nie są znane wypad­
ki, aby w gorący dzień masło taniało w sklepie.

— Skorzystał — spekulant!
To zdarzenie wcale nie jest osobliwością Buku. 

Jest ono powszechne wszędzie tam, gdzie rynek 
jest niezorganizowany. A przecież już od wielu 
lat znane są spółdzielnie, W tym wypadku cho­
dzi o spółdzielnię mleczarską.

Zdawało by się, że Wielkopolanie są dojrza­
łymi spółdzielcami; Tradycja gospodarcza Wiel­
kopolski mówi wyraźnie: „siła Wielkopolski wy­
rosła na zdrowych, społecznych placówkach go­
spodarczych, które oddając bezpośrednie usługi 
swym członkom — służyły sprawie Narodu".

To są rzeczy znane, ale widocznie niektórzy 
Wielkopolanie o tym zapomnieli przez czas 
wojny, Przypomnijmy więc!

Jako spółdzielnia pracuje Spółdzielnia Mle­
czarska w Buku od róku 1927. Przed ostatnią 
wojną przerabiała dziennie około 50.000 litrów 
mleka. Dziś zdolność przetwórcza Spółdzielni jest 
ta sama.

Niestety zmienili się dostawcy. Dziś przerób 
dzienny wynosi około 8.000 litrów mleka. Człon­
ków liczy Spółdzielnia tylko 318. W tym właśnie 
tkwi wielki gospodarczy błąd rolników.

A szkoda! Wielu rolników nie zdobyło się na 
ponowne, powojenne przystąpienie do Spółdzielni 
a przez to lekkomyślnie pozbawia się dochodu 
7, gospodarstwa. Niech mówią fakty: w maju br. 
rolnicy Spółdzielni otrzymali po 8 zł za jednostkę 
tłuszczu, jeżeli więc mleko ma 3,4% tłuszczu, 
to każdy oddany do spółdzielni litr mleka rolnik 
sprzedał po 27 zł. To jest fakt! A każdy choćby 
pczątkujący spółdzielca wie, że im większa do­
stawa mleka, tym niższe są koszty przetwórstwa 
i handlu.

A za ile złotych sprzedają litr mleka te gospo­
sie, co są igraszką spekulantów i oddają masło 
po 250 lub 300 zł na rynku! One sprzedają każdy 
litr mleka po 8 lub 10 zł nie licząc pracy wło­
żonej w ten „interes handlowy".

Rolnik spółdzielni bukowskiej dostał 27 zł za 
litr! Ale czy nie z krzywdą konsumenta? — Nie! 
Spółdzielnia bowiem wytwarza nie tylko masło, 
ale i sery i kazeinę. Nadto przetwory Spółdziel­
ni bukowskiej, a więc i masło i mleko i śmie­
tana, dzięki nowoczesnym urządzeniom, są pa­
steryzowane. Wreszcie każda Spółdzielnia dzia­
ła ściśle według ustaw państwowych, a te sku­
tecznie bronią konsumenta.

W każdym razie należy to podkreślić, że Spół­
dzielnia Mleczarska w Buku, daje społeczeństwu 
produkt najwyższej jakości pod każdym wzglę­
dem, a jedno z najważniejszych: produkt pa­
steryzowany, wolny od szkodliwych zarazków.

Jest godz. 6. Spółdzielnia otwarta, przygoto­
wana do codziennej wytężonej pracy. Wszędzie 
jest czysto, sprzątnięte, umyte. Personel uwija 
się, czyni ostatnie przygotowania. Już po ich 
krokach widać, że to są wytrawni, doświadczeni 
pracownicy. Rzeczywiście większość z nich pra­
cuje tu od kilku lat. Zatem Spółdzielnia, budzi 
tym większe zaufanie. Ale wróćmy do mleka.

Zajeżdża pierwszy wózek z którejś gromady. 
Czerwone konwie z mlekiem szybko są wysta­
wiane na transporter, — po którym na rucho­
mych rolkach każda konew własnym ciężarem 
przesuwa się do wagi automatycznej. Po drodze
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żwawy praktykant bada mleko na kwasowość. 
Badanie .każdej konwi trwa około 5 sekund.

Mleko wylewa się z konwi na sito nad zbior­
nikiem wagi automatycznej. Oświetlona podział- 
ka z cyframi dokładnie podaje ilość mleka. Po­
dana przez automat liczba natychmiast jest wpi­
sana w książeczce dostawcy i w ogólnej księdze 
dostawy dziennej. Omyłki są prawie wykluczone. 
Odebrane mleko podaje pompa do ogrzewacza, 
a stamtąd do wirówki o napędzie elektrycznym, 
która przy 7.000 obrotów na minutę odwiruje 
w ciągu godziny 3.000 litrów mleka. Śmietanka 
wędruje do pasteuryzatora, po przejściu którego 
zostaje oziębiona i odprowadzona do jednego 
z trzech zbiorników — kadzi fermentacyjnych 
każda o pojemności 2.000 litrów. Tą następuje 
zaszczepienie kulturą bakteryj kwasu mlekowe­
go. Hodowla tych szlachetnych bakteryj jest na 
miejscu w mleczarni.

Troski hodowców drobiu
Obecne miesiące sprawiają hodowcom dużo 

kłopotów, na które łatwo znaleźć radę, byle 
tylko znać’ sposób. Bardzo szkodzą np. kurom 
upały, trzeba je więc przed nimi chronić. Spec­
jalnie wśród kur w okresie letnich upałów 
i później w czasie żniw — gdy ptactwo żywi się 
nieraz wyłącznie ziarnem, spostrzegamy zacho- 
rzenia w trawieniu, bardzo ostre zatrzymania 
kału. Jako środek zapobiegawczy należy dawać 
wodę do picia, z dodatkiem siarczanu żelaza 
w ilości 3—5 g na litr wody. Chorym ptakom 
wlewać łyżeczką od kawy oleju rycynowego do 
dzioba. Kaczki w czasie upałów wymagają mniej 
pożywienia..

Jedną z letnich plag są zbędne nasiadki. 
Zwykle kury, późno zaczynające się nieść,, 
w miesiącach letnich nie niosą, natomiast 
uparcie chcą siedzieć. Odwieczne środki zaradcze 
na tę ochotę macierzyństwa stosowane, są często 
barbarzyńskie, np. moczenie kur w zimnej wodzie, 
parę razy dziennie, wrzucanie ich do ciemnych 
piwnic, uwiązywanie za nogę w. pokrzywach itp. 
Kura tak wymęczona, często nie ma sił do prze­
trwania tych zabiegów, no i oczywiście zdycha — 
w najlepszym razie długo choruje, czego rezul­
tatem jest potem dlugdl nienośność.

Tymczasem prostym i radykalnym środkiem 
jest zrobienie klatki o prątkowym dnie. Może 
też być na ten cel użyta paczka lub koszyk, byle 
dno było prątkowe. Do klatki tej, powieszonej 
w cieniu na drzewie lub ścianie, wsadzić kurę, 
kwokę, stawiając jej wodę i trochę jedzenia w 
klatce. Ptak, mając ogołocone z pieiza piersi, 
a będąc wrażliwym na zimno, n e zniesie długo ; 
chłodnego prądu powietrza, otaczającego go 
zewsząd. Pierwsze dwa dni będzie próbował 
siedzieć, sądząc, że siedzi w ciepłym gnieździę. 
Przekonawszy się jednak, że gniazdo nie grzeje, 
lecz nawet bardzo chłodzi, woli wstać, potem

0 należyte nawadnianie ogrodów
9 -----

Od ilości wody, dostarczonej roślinie — zależy 
jej życie, należyty rozwój i zbiór z niej. Woda 
jest niezbędna korzeniom rośliny , do brania po­
karmów z ziemi, woda doprowadza składniki od­
żywcze do liści, pędów i owoców-, woda wresz­
cie wzmacnia komórki rośliny i uodpornia ją 
przeciw- burzom i wichrom.

Najpraktyczniej jest czerpać wodę do ogrodu 
z pompy ręcznej ssąco-tłoczącej, których w Polsce 
wyrabia się kilka systemów.

Dla małych ogródków działkowych czy przy 
domu, odpowiedni jest wodociąg. Zapewnia on 
wygodę i oszczędność czasu — przy instalowa­
niu go trzeba jednak pamiętać, aby rury — w 
celu zabezpieczenia przed mrozem, znajdowały 
się co najmniej 1 m głęboko w ziemi. W miej­
scach najgłębszych należy w sieć wodociągową 
w-budować kurki, umożliwiające opróżnienie rur 
przed nastaniem mrozów.

Jeśli chodzi o ustawienie hydrantów — zwra­
cam uwagę na to, że wysokie sterczące kurki 
psują estetyczny wygląd ogrodu. By zaradzić te­
mu, najlepiej założyć kurki niskie, pod którymi 
jednak zmieściłaby się polewaczka. Dobrze jest 
zamykać hydrant kluczem patentowym (który 
można odjąć każdego czasu), gdyż zapobiegniemy 
w ten sposób zabawom dzieci przy kurkach.

Mało kto z nas wie, że woda deszczowa jest 
bardzo bogata w składniki odżywcze, m. in. litr 
wody deszczowej, spadającej w czasie burzy, za­
wiera do dwóch miligramów- azotu w postaci 
amoniaku i 0,7 miligrama azotu w postaci kwasu 
saletrowego. Powinniśmy więc starać się ani je­
dnej kropli wody deszczowej nie dać spłynąć 
bezużytecznie z dachu domu czy altany. Prakty­
czne jest następujące urządzenie: beczka na wo- 
dę deszczową, ustawiona pod rynną (może być 
wpuszczana w ziemię). W celu uniknięcia ewen­
tualnego nieszczęśliwego wypadku — beczka 
zaopatrzona jest pokrywą, w której trzeba jednak 
zrobić otwór dla rynny.

Tyle — jeśli chodzi o zdobycie potrzebnego 
zapasu wody, a jak polewać? W lecie — najle­
piej polewać wieczorem, wtedy bowiem ziemia 
nie jest już tak gorąca, jak za dnia j nie wypa-

Po 24 godzinach zakwaszenia śmietana wędru­
je rurami do jednej z dwóch dębowych masiel- 
nic, każda pojemności 5.000 litrów.

Po zbiciu, wypłukaniu i wygnieceniu, masło 
na sprzedaż drobnicową pakuje się w pergamin. 
Pozostałą część masła pakuje się w bukowe 
beczki i odsyła jako masło eksportowe do „Spo­
łem".

Oprócz masła — dużą część pełnego mleka 
przeznacza się na zaopatrzenie Poznania. Miejco 
to, po przejściu pasteryzacji i oziębieniu loko­
wane jest w emaliowanych kadziach, każda 
z nich pojemności 6.000 litrów. Temperatura 
oziębienia 'wynosi 4—6° C. W odpowiednim cza­
sie mleko to przelane w konwie odsyła się do 
Poznania. Pozostałe chude mleko przerabia się 
na kazeinę i odsyła do odpowiedniej przetwórni 

i na produkcję bulionów.

zacznie po klatce chodzić wreszcie po 3—4 dniach 
jest kura zupełnie wyleczona z gorącego prag­
nienia posiadania piskląt.

Dobre nioski zaczynają się pierzyć w połowie 
czerwca. Opierzone, na nowo zacĄnają nieść. 
Im kura później zaczyna się pierzyć, tym gorszą 
będzie nioską. Okres pierzenia jest dość bolesny 
dla ptaków, bo wytworzenie rogówki, czyli ob­
sady pióra, wymaga od organizmu dużo wysiłku. 
Toteż w czasie pierzenia się kury przestają nieść 
mimo najlepszych warunków odżywczych. Okres 
ten można skrócić — dobrym odżywianiem, tros­
kliwą opieką ptaka, lub też przedłużyć — pozo­
stawieniem całego tego przebiegu czasowi.

W czasie pierzenia drób musi dostawać dużo 
paszy’ białkowej i mięsnej, a oprócz tego mały 
dodatek siarki palonej (na 10 kur 1 łyżeczkę), 
jako domieszkę do paszy suchej. Ma to bardzo 
dodatni wpływ na rozwój obsady pióra, a tym 
samym na szybsze opierzenie się ptaka. ,

O ile ptactwo jest za siatkami, nie na swobo­
dzie, koniecznie trzeba pamiętać o dawaniu w 
dużej ilości paszy zielonej, a więc sałaty, marchwi 
(naci i korzeni), wszelkich odpadków kuchennych, 
mączki kostno-mięsnej lub też krwi bydlęcej 
z rzeźni. Krew taką można gotować na wodzie, 
a potem suszyć i jako proszek przechowywać 
w chłodnym miejscu, gdyż łatwo się psuje. 
Trzeba również pamiętać o wodzie, która musi 
być parę razy dziennie zmieniana.

Latem —• mnożą się w kurnikach pasożyty. 
Doświadczeni hodowcy drobiu wiedzą dobrze, że 
kury opanowane przez robactwo, mało noszą jaj. 
Musimy więc dbać o czystość pomieszczeń, o do­
pływ światła i powietrza do kurników. Należy 
przede wszystkim kurniki i gniazda bielić świe­
żo lasowanym wapnem, grzędy szorować ługiem, 
nie trzymać słomy w kurniku, a w gniazdach 
często ją zmieniać. B.

ruje zbyt dużo wody. Gdy nie ma się wystałej 
wody deszczowej, trzeba konewkę lub wąż z wo­
dą trzymać tak wysoko, aby w czasie dłuższego 
spadu woda podgrzała się chociaż trochę od po­
wietrza i mieszała się z odżywczymi jego skła­
dnikami. Jesienią i wiosną polewać należy ogród 
— jeżeli noce są chłodne — rano, przez co nie 
oziębia się niepotrzebnie i tak już zimnej gleby.

Polewać należy zawsze tak, aby woda dotarła 
do głębi, gdyż powierzchowne podlewanie jest 
ńie tylko niewystarczające dla rośliny, ale nawet 
dla niej szkodliwe. Jak określił to obrazowo pe­
wien doświadczony ogrodnik, roślina w oczeki­
waniu wilgotnej kropli — wysyła na jej spot­
kanie tysiące delikatnych włosków korzennych, 
które, zawiedzione, zasychają z dużą szkodą dla 
rośliny.

Aby zapewnić-glebie dostateczną wilgoć, nale­
ży nie zapominać o dziabce. Z rozluźnieniem się 
górnej warstwy ziemi, w głębi zamykają się mi­
liony maleńkich rurek włoskowych, które jako 
wodą napełnione kanały sięgają ż wnętrza ziemi 
aż na powierzchnię. Właśnie dzięki tej ochronnej 
warstwie ziemi, -woda nie wyparowuje, a gleba 
ma zapewniony stały zapas wody. Frablk

Ciekawe i pożyteczne

Koza opłaca się lepiej od krowy
Koza o wadze 40 kg może dać 600 litrów mleka 

przez sezon, czyli 15 razy tyle, co sama waży. 
Przy dzisiejszych przeciętnych cenach: kozy — 
7 000 zł, a mleka — 28,-r- zł za litr, mleko od kozy 
ma wartość 16 800 zł, czyli więcej niż dwukrot­
nie zapłaci kozę. Średnia krowa o 400 kg wagi 
daje przez rok 2 000 litrów mleka, czyli pięć razy
tyle, co sama waży. Wartość mleka wyniesię 56 smiodu, zaś w amerykańskich 3 kg. Odpowiednio 
tys. zł, czyli zapłaci zaledwie raz za krowę. Pa­
miętajmy przy tym, że mleko kozy zawiera tyle 
białka i tłuszczu, co krowie. Chociaż koza dojna 
wymaga dobrego i dostatniego żywienia, ale spo- 
tizebuje go przez rok 6 razy mniej od jednej 
krowy, (b)

Zielarst wo źródłem dochodu rolnika
W poszukiwaniu nowych źródeł zarobkowania, 

robimy często ryzykowne próby, a omijamy rze­
czy proste i konkretne. Klasycznym przykładem 
na to może być taki fakt, że dotychczas bardzo 
słabo rozwinęło się u nas z'elarstwo. pomimo, że 
zapotrzebowanie na zioła stale się zwiększa, n.e 
tylko bowiem wśród chorych wzrasta uznanie dla 
ziołolecznictwa, ale i lekarze, dawn. przeciwnicy 
„babskiego leczenia", a wierni obrońcy sztucz- 

inych środków aptecznych coraz liczniej przecho­
dzą do szeregów przeciwnika, z którym dotąd 
walczyli. Obecnie i wiedza aptekarska zajmuje 
się z powodu braku lekarstw syntetycznych ba­
daniem wartości i sposobu zużytkowania prze­
różnych roślin. Apteki i przetwórnie przemysło­
we potrzebują wielkiej ilości surowców roślin­
nych w postaci suszonej lub świeżej. Duże są 

1 też możliwości eksportu ziół, za granicę, czego 
najlepszym dowodem transakcje „Społem" z 
wszystkimi krajami Europy, i wTielu pozaeuropej­
skimi. Powszechnie mało się słyszy o tym. aby 
ktoś trudnił się wyłącznie zbieraniem dziko 
rosnących ziół leczniczych,

Wtedy zbyt i zysk

rosnących ziół leczniczych, a jeszcze mniej, 
aby je ktoś uprawiał. A szkoda — bo marnuje 
się w ten sposób dary przyrody. Szczególnie 
dla rolnika zielarstwo ’ — to niewykorzystane, 
leżące odłogiem pole zarobku.

Zielarstwo przedstawia dwi® możliwości: 
zbiór dziko rosnących ziół leczniczych i — 
uprawa ziół. Oba te działy mogą się stać po­
ważnym źródłem dochodu. Zbiór ziół jest wyko­
rzystaniem olbrzymiego marnującego się zasobu 
naszych pól, lasów i łąk, rowów, miedz i wy­
gonów.

Jest to praca lekka i przyjemna, pomagać mo­
gą dzieci i starcy. Trzeba tylko cierpliwości 
i zamiłowania, a zwłaszcza znajomości ziół, ich 
użytkowania, okresu zbierania, suszenia, prze­
chowywania i przesyłki, 
pewny.

Do zwiększenia dochodu 
szczególnie małorolnych, 
nym stopniu przyczynić

gospodarstw rolnych, 
może się w wydat- 
— poza zbieraniem 

ziół — ich uprawa, wiele jest roślin leczniczych, 
które należy i naprawdę warto uprawiać, po­
nieważ dają bez porównania większe zyski od 
zwykłych ziemiopłodów rolnych. Plantacje ziół 
leczniczych opłacają się zwłaszcza tam, gdzie 
sadownictwo i warzywnictw-o nie mogą być nale­
życie wyzyskane, a więc np. w okolicach, gdzie- 
trudno o zbyt lub przewóz w dalsze strony. 
Transport ziół suszonych jest łatwiejszy, niż 
innych ziemiopłodów-. Racjonalnie prowadzony 
płodozmian urozmaicić można z korzyścią dla in­
nych ziemiopłodów — przez wprow-adzenie do 
niego roślin lekarskich, których mamy wielką 
rozmaitość, co znów daje sposobność różno- 
stronnego wykorzystania gleby. Przy uprawie, 
wielu gatunków roślin lekarskich zaoszczędzić 
można nawozów, (co przy dzisiejszym ich braku 
jest dużym plusem) — nie mówiąc już o tym, 
że odpada uprawa roli i obsiew-u. Pewne rośli­
ny pozwalają na zużytkowanie najgorszych ga­
tunków- gleby (a ubogie paski nie są np. u nas 
w Wielkopolsce rzadkością) i wyciągnięcie 
z uprawy dużego dochodu już po paru latach. 
Pomyślmy też o obsadzaniu dróg drzewami 
i krzakami, dającymi produkt lekarski (bez czar­
ny, lipy, akacje, jałowiec itp.) i nie zapominaj­
my, że może to, podobnie jak i uprawa, w-ielu 
gatunków roślin lekarskich, dać korzyść pa­
siekom.

Pod ■względem fachowym tak plantatorzy’’, jak 
i zbieracze ziół mają zapewnioną pomoc ze strony 
Związku Samopomocy Chłopskiej, Polskiego 
Związku Zielarskiego i „Społem", któremu po­
wierzony jest przez Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu skup ziół i dostarczanie ich do fabryk 
i hurtowni.

Danuta Wyrybkowska - Białasikowa 
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Lipiec w pasiece 
Najmilsza i najintensywniejsza praca dla 

pszczelarza: przeglądać ule, a jeśli ramki są za­
lane miodem (!/s do 3/«) i zasklepione woskiem, 
zabierać je na miodarkę. Uważać, aby ramki 
były wolne od czerwi. Miód należy zlewać do 
naczyń czystych, suchych i dobrze przewietrzo­
nych. Przechowywać go 2—4 tygodni w tempe­
raturze pokojowej, przykryty muślinem lub 
rzadkim płótnem, żeby wyparował. Później — 
w miejscu przewiewnym i suchym, zabezpieczo­
nym przed pszczołami, osami i in. szkodnikami.

Miodobranie skończone — nadstawki z pni 
zdjęte. Od tej chwili nie opuszcza nas myśl, by 
pszczoły nasze dobrze przezimowały. Z przygo­
towywaniem pni do zimowli zwlekać nie należy. 
Już w tym miesiącu musimy się do tego zabrać. 
Pszczoły same przygotowują się do zimowli, gdyż 
zasklepiają miód, robią zapasy pyłku, znosząc 
kit zalepiają wszystkie szczeliny w ulach — 
w końcu matka przestaje czerwić i wszystkie 
zbijają się *w  kłąb między plastrami, oczekując 
zimy. Naszym zadaniem będzie zbadać stan pa­
sieki a przede wszystkim obecność matek.

Dokładnie przejrzymy wszystkie plastry, czy 
przypadkiem przy zdejmowaniu nadstawek nie 
zgniotłyśmy w którym pniu matki, bo w braku 
jej trzeba koniecznie dać matkę drugą, lub jeśli 
zapasowej nie mamy, trzeba połączyć dwa pnie. 
Pszczoły nie mogą iść do zimowli bez matki mu­
simy równocześnie obserwować każdy plaster, 
czyli nie jest zbyt stary t. zn. czy komórki zwró­
cone do słońca, przeświecają. Plastry stare mu­
simy z gniazda usunąć. Jeśli więc mają one 
jeszcze czerw, to przysuniemy je bliżej zatworu, 
ażeby wycofać je, gdy wylęgną się z nich 
pszczoły. Również trzeba uważać, by plastry 
były zupełnie wyciągnięte i niedziurawe, gdyż 
pszczoły na takich plastrach marzłyby w zimie. 
Równocześnie obliczamy zapas miodu na każdym 
plastrze, ażeby braki w jesieni uzupełnić. 
W ulach warszawskich plastry, zasklepione mio­
dem od góry do dołu, mają przeciętnie 2.80 kg 

do ilości miodu w każdym plastrze obliczymy 
czy należy pień podkarmić, w jakiej ilości, czy 
też wystarczą mu jego zapasy, każdy bowiem 
pień powinien mieć przeciętnie 12—14 kg miodu 
na zimę. Zapas taki wystarczy najzupełniej do 
kwietnia, (b)



1 Wielkopolskiej Jasnej Górg
Kto zainteresował się niezwykle ciekawą kro­

niką wspaniałego, barokowego klasztoru w Bor­
ku na Zdzieżu, kto starał się poznać dzieje zwią­
zane z cudownym obrazem Madonny Boreckiej 
w tejże świątyni na Zdzieżu panującej, kto kie­
dykolwiek był obecny na uroczystościach odpu­
stowych i widział tysiączne masy wszelakiego 
stanu ludzi szukających pociechy u Matki Bo­
skiej Pocieszenia, kto już widział ten barwny, 
uroczysty pochód z niezliczonymi chorągwiami, 
feretronami i transparentami — ten zrozumiał 
dlaczego, i że słusznie Borek nosi miano Wiel­
kopolskiej Jasnej Góry:

Tegoroczna uroczystość odpustowa (2, lipca) 
w tym schludnym miasteczku Borku nabrała 
szczególniejszego blasku. Madonna Borecka zna­
lazła się po koronacji 1931 r. znów poza monu­
mentalnymi murami klasztoru. W majestatycz­
nym pochodzie na ramionach duchownych wnie­
siono cudowny obraz na doskonale zmontowany 
i stylowo barwami papieskimi i narodowymi 
udekorowany ołtarz, gdzie Jego Ekscelencja Ks. 
Arcybiskup Dymek po nałożeniu na wizerunki 
Madonny i Dzieciątka koron, rozpoczął w asy­
ście kilkudziesięciu księży nabożeństwo pontyfi- 
kalne. Kazanie wygłosił ks. infułat N. Mędlew- 
ski. W czasie uroczystości śpiewał miejscowy 
chór pod dyr. p. Paczyńskiego z udziałem orkie­
stry P. K. P. z Jarocina. Z organizacji całości 
wywiązał się przy współudziale miejscowych 
obywateli gorliwy ks. prób. Pawłowski do­
skonale.

Do osobliwości ostatnich uroczystości odpu­
stowych w Borku należy jubileusz 550-lecia ist­
nienia cudownego obrazu, którego ostatni etap 
dziejów zasługuje na specjalną wzmiankę 
i uwagę. ——————

Na słońce po zdrowie
Przed kilkoma tygodniami pisałem, dlaczego 

kolonie letnie dla dzieci w naszym powiecie w 
ub. roku były udane.

Dziś, biorąc udział w pracach przygotowaw­
czych, jako członek Komitetu Powiatowego na 
terenie tutejszego Inspektoratu Szkolnego, obej­
mującego powiat leszczyński i wschowski, z głę­
bokim szacunkiem spoglądam na wysiłek spo­
łeczeństwa, na to poważne, pełne zrozumienia 
podejście do sprawy wszystkich czynników: 
państwowych, społecznych, stronnictw politycz­
nych i związków zawodowych.

Pomagają nam wszyscy. Księża z ambon zale­
cają poparcie akcji kolonijnej, związki zawodo­
we zarządziły składki wśród warstw pracujących, 
kupcy i rzemieślnicy opodatkowują na ten cel

Impreza z udziałem 1000 śpiewaków
W piękny dzień 29 czerwca 1947, rozbrzmią! 

nad jeziorem w Chodzieży Stadion Powiatowy 
potężnym chórem tysiąca śpiewaków, dając znać 
miastu i okolicy, że pieśń polska po okupacji 
germańskiej, wskrzesza znowu swoją bogatą 
historię.

Przed reorganizacją P. C. H.
W związku z zarządzeniem ministra przemy­

słu i handlu w sprawie zmiany z zakresu dzia­
łania P. C. H. i przejęcia przez nią handlu spo­
żywczego, a likwidacją obrotów artykułami 
tekstylnymi, rozpoczęły się w Warszawie obra­
dy dyrektorów wojewódzkich i rejonowych 
placówek P. C. H.

Wózki dziecięce 
autka I koszykowe 

po cenach zniżonych poleca
Fa. „RENOMA" Poznań
Stary Rynek 23, tel.97-77

Przedstaw, firmy Tarkowski, Bydgoszcz
p. 3791

W historii tego nieocenionego zabytku, który 
jest niejako sercem życia duchowego i religij­
nego odnośnego środowiska wiernych, zaszedł 
moment o znaczeniu prawdziwie historycznym.

Ząb czasu wgryzał się w konstrukcję i mate­
riał tego obrazu, grożąc poważną erozją całości. 
Przezorny i niecierpiący dyletantyzmu ks. prób. 
Pawłowski w głębokiej trosce o ten zabytek 
znalazł drogę do uratowania dzieła słynącego 
otrdami. Obraz Madonny Boreckiej znalazł się 
w Muzeum Wielkopolskim w Poznaniu, w spe­
cjalnej pracowni konserwatorskiej. Prof. P. Po- 
gowski po rozpoczęciu przygotowawczych wzgl. 
wstępnych prac renowacyjnych wkrótce zmarł. 
Następnie na stanowisko kierown’ka tejże pra­
cowni konserwatorskiej przy Muzeum Wlkp. po­
zyskał Poznań prof. Kucharskiego, cieszącego 
się opinią pierwszorzędnego znawcy i facho­
wego konserwatora zabytków.

O ile chodzi o zasadnicze momenty prac ar- 
tystyczno-zdobniczych samego obrazu, należa­
ło by zwrócić uwagę przede wszystkim na zmia­
ny, jakie nastąpiły po usunięciu przemalowań 
złoconego tła, któremu przywrócono pierwotny, 
czysto złoty ton; również w płaszczu Madonny 
i Dzieciątka pojawiło się po renowacji wyraźne 
ożywienie w barwie i subtelnym modelunku 
fałd.

Tak więc dzięki istnieniu wymienionej pra­
cowni konserwatorskiej przy Muzeum Wlkp. 
a przede wszystkim dzięki sumienności j zdol­
nościach fachowych prof. Kucharskiego cudo­
wny obraz Madonny Boreckiej po skompliko­
wanych i mozolnych pracach konserwatorskich 
został odnowiony i na długie lata dla przy­
szłych pokoleń zabezpieczony.
____________ Ig. Kosiński 

swoich członków. Ludność na wsi deklaruje ofia­
ry w naturze i w gotówce.

Taka ofiarność pochodzi nie tyle może z serca, 
ale podyktowana jest przede wszystkim rozsąd­
kiem, że popieranie kolonii letnich dla dzieci jest 
jedną ze społecznych metod walki z następstwa­
mi najbrutalniejszej wojny, ze skutkami niezna­
nej nawet ludziom pierwotnym najbrutalniejszej 
okupacji. Popieranie kolonii — to walka z bio­
logicznym wyniszczeniem narodu, to walka z gru­
źlicą, z rachityzmem i innymi chorobami.

A przecież my od tej młodzieży oczekujemy 
ożywczej siły, my żyjemy z tą nadzieją, że to oni, 
ci młodzi, wyrosną na zdrowych, ideowych, ro­
zumnych obywateli, na bojowników polskiej 
sprawyl SK

Zlot 20 zespołów artystyczno-oświatowych i 
świetlicowych rozpoczął się podniesieniem sztan­
daru i odegraniem hymnu państwowego.

Przy licznym udziale publiczności połączone 
chóry wykonały m. in. utwory: „Idziem do Cie­
bie Matko Ziemio nasza", „Błogosławiona dobroć 
człowieka", dalej zespoły taneczne „Marynecz- 
kę", „Przodek Szamotulski", a chóry męskie „O 
ziemio Ojców, o kraju drogi" i „Pieśń Żołnier­
ską".

Wystąpiła również orkiestra dęta, a zespoły, 
chóry i grupy pojedyncze całego powiatu za- 
produkowały przeszło 40 utworów w tańcu, pie­
śni i muzyce, przedstawiając rysy obyczajowe 
i psychiczne różnych regionów Polski.

Wykonawcy wykazali, że naród polski znany 
jest z miłości i zdolności do muzyki i śpiewu, 
że duch polski żyje mimo krwawych represji 
okupanta.

Koncert, który przeciągnął się do wieczora, 
dowiódł dalej, że w tej na pozór prymitywnej 
twórczości pieśni ludowej — tkwi dużo prawdzi­
wego czaru i piękna

Imprezę tę zorganizował Inspektorat Szkolny 
w Chodzieży, (ko)

Po odpoczynek i zdrowie 
wyjechały dzieci milicjantów do Sarn k.Trzcianki

W ub. poniedziałek dziedziniec Wojewódzkiej' 
Komendy Milicji Obywatelskiej przy ul. Marsz. 
Focha zaroił się dziećmi w wieku od 3—14 lat.

Ostatnie uściski rodziców, kilka przestróg na . 
drogę i pięć aut (oddanych bezinteresownie Mi- > 
bcji przez PCH, ..Społem , PKS) ‘.załadowanych 
dziećmi ruszy'o w drogę, by po 3 i pól godzinach 
jazdy „wylądować" w miejscowości Sarny k. 
Trzcianki. Ślicznie wśród lasów położone kolonie 
rozbrzmiały śmiechem i gwarem 130 dzieci. Pa­
nie z Rodziny Milicyjnej roztaczają zaraz opiekę 
nad małą gwardią — częstują kawą — prowadzą 
pod umywalnie by dzieci mogły zmyć kurz po­
dróży. Za chwilę nstępuje podział na grupy i roz­
lokowanie w czystych pokoikach 3 baraków. 
Gwizdek. Sygnał na obiad. Parami wchodzą 
dzieci do ładnie urządzonej jadalni, gdzie na sto­
lach dymi apetyczna grochówka. Dziatwę wita 
w krótkich i serdecznych słowach burmistrz m. 
Trzcianki p. Taed ing oraz sekretarz Koła PPR 
w Trzciance p. Palich.

Po obiedzie następuje oficjalne otwarcie ko­
lonii. Dzieci oraz przedstawiciele władz i urzę­
dów z Poznania zgromadzeni na placu apelowym 
słuchają przemówienia zastępcy Komendanta 
Wojewódzkiej Komendy Milicji Obywatelskiej 
Poznania por. Jarmulińskiego.

Po wciągnięciu flagi na maszt i odegrania hym­
nu narodowego, krótkie przemówienie wygłasza 
p. Hetmańska z Wojewódzkiego Komitetu PPR 
z Poznania oraz p. Łęczyński, który przywiózł z 
Warszawy 13 dzieci, aby tu z rówieśnikami z Po­
znania odpoczywać mogły przez 3 tygodnie.

Po podwieczorku dziatwa używa wszystkich 
rozkoszy, które im kolonia dostarcza. Najwięk-

ŚwiATŁa. I CIENIE

Won — dulacja
Do autobusu wiozącego rrinie w góry wsiadło 

kilku młodzieńców z grupy modnisiów. Ubrani 
według ostalniego ryku mody. Marynarki do ko­
lan, spodnie wąziuteńkie. Na palcach sygnety 
Jeden z nich miał na nodze, tuż nad kostką zło­
ty łańcuszek. Z przerażeniem stwierdziłem, że 
jeden z „młodzieniaszków" obuty w sandały, 
miał paznokcie u nóg wylakierowane na czer­
wono. Poza tym typasy pyszniły się włosami 
ondulowanymi. Dałbym moją nieondulowaną gło­
wę za to, że i brwi ty pasów były sztucznie po­
ciemnione. Słodko — mdlący zapach buduarowej 
perfumy walczył o lepsze z zapachem lip kwia­
towych po obu stronach górskiej serpentyny.

„Rozmodniona" (powiedziałbym raczej rozwod­
niona) smarkateria zepsuła mi przepyszny widok 
roztaczający się wokół.

Przysłuchiwałem się Ialusiom, których poziom 
umysłowy był niższy od roztaczających się za 
nami dolin. Ani słowa zachwytu dla bajkowej 
przyrody, dzikich szczytów, skał i lasów. O czym­
że więc mówiły lokowate manekiny? A więc o 
wyborze pensjonatu, dgncingach nocnych w 
Szklarskiej Porębie, o zaborczych projektach 
birbantek. Ni razu o Śnieżce. Ani słowem o wy­
cieczkach.

Spotkałem potem tych ważniaków przypadko­
wo w restauracji. Wypacykowani olejkiem orze­
chowym, zalani w drobny mak z ondulowany­
mi strzechami na pustych makówkach, „rusza­
jący" menjouowskimi wąsikami małpowali 
grand seigneur‘ów z toiną znudzonych dandysów.

Rozejrzyjmy się wokoło. Ileż takich okazów 
widzimy coraz więcej. Nasza powojenna smar­
kateria — oczywiście nie generalizując tego — 
zdradza niepokojące objawy degeneracji ducha. 
Pobielane groby. Pustka. Płycizna. Blichtr. Nic 
estetyki. Nieczułość na to, co wartościowe i 
ładne.

Tym wondulowanym gogusiom ■— skoro już 
trudno wlać im do zakutych pał oleju — przy­
pomnę mądre powiedzenie, że mężczyzna, który 
się stroi jest źle ubrany.

I jeszcze jedno: typki z łańcuszkami złotymi 
na pęcinach w niczym nie przypominają męż­
czyzn. (t. h. n.)

szym powodzeniem wśród starszych dzieci cie­
szą się huśtawki. Młodsi bawią się w piasku — 
lub piłkami. Tak upływa 1 z 21 dni, po którym 
to czasie dziatwa wróci do Poznania wypoczęta 
i z nowymi siłami do dalszej pracy w szkołach 
czy przedszkolach.

Jeszcze kilka słów o samych koloniach. Zorga­
nizowaniem całości kolonii zajął się Wydział 
Pol. Wychowawczy Wojewódzkiej Komendy 
M. O. w Poznaniu z por. Jarmulińskim i red. 
Kalczyńskim na czele.

Chcąc udostępnić pobyt na koloniach wszyst­
kim dzieciom zorganizowano 3 turnusy każdy 
po trzy tygodnie. W sumie udział weźmie około 
400 dzieci milicjantów'- z Poznania i powiatu OTaz 
z Warszawy w ramach pomocy dla zniszczonej 
stolicy.

Pobyt na koloniach jest wolny od opłat, a pie­
niądze uzyskano z akcji społecznej oraz z zorga­
nizowanych imprez dochodowych. Również Ku­
ratorium Szkolne wyasygnowało pew-ną sumę na 
ten cel. (tm)

P. Leszek Hans, Lokator, Botaniczna 24. Do po­
dlewania własnego ogrodu ma Pan prawo po­
bierania wody z nieruchomości, w której Pan 
zamieszkuje. Stanowisko gospodarza jest w tym 
wypadku niesłuszne- tym bardziej,- iż ponosi 
Pan w połowie koszty opłat za wodę.

As. Inw. Wysokość opłat za czyszczenie ko­
minów zależna jest od ilości kominów w da­
nej nieruchomości, przy czym opłaty te inka­
suje kominiarz bezpośrednio od gospodarza 
a ponoszą je wszyscy lokatorzy równomiernie.

Poznańczyk, B. Stanowisko Pana jest trudne, 
niestety nic pomóc nie możemy z uwagi na to, 
iż właścicielka nieruchomości postąpiła zgod­
nie z prawem. W każdym razie eksmisja nie 
nastąpi wcześniej, aż nie dostanie Pan miesz­
kania zastępczego.

Związek Samopomocy Chłopskiej w Runo- 
wie. Pod powyższym adresem wysłaliśmy od­
powiedź listowną.

Jotka Poznań. Jeżeli wskutek katastrofy ko­
lejowej zdrowie Pani uległo pogorszeniu do 
tego stopnia, iż nie może Pani obecnie praco­
wać, należy wystąpić na drogę sądową prze­
ciwko Dyr. Kol. z powództwem o płacenie 
renty.

K. K. Konie, o których Pan wspomina stano­
wią własność Skarbu Państwa i należy zgło­
sić je do O. U. L.

J. M. Gniezno. Grzywna na którą został 
Pan zasądzony nie podlega amnestii. Za do­
konaną transakcję w Pańskim przedsiębiorstwie 
odpowiada Pan jako właściciel przedsiębior­
stwa.

A. S. Złote krakowskie można wymienić za 
zgodą Ministra Skarbu, który odpowiedniego 
zezwolenia udziela w. wypadkach gospodarczo 
uzasadnionych.

Pyt. 2. Należności od lokatora dochodzić 
można jedynie na drodze sądowej.

O. B. St. Jeżeli dotąd nie otrzymał Pan od­
powiedzi, prosimy o ponowne zwrócenie się do 
nas, przy czym należy dokładnie opisać stan 
faktyczny.

Janto. Radzimy zrobić doniesienie do M. O. 
z podaniem wyczerpującego stanu faktycznego, 
podobnie jak Pan to uczynił do nas w liście.

SZTANDARY* *

Z opowiadania przybyłego w odwiedziny do lwi 
starego adwokata, okazuje się, te snosób poszuki­
wania jej ojca przez dwóch detektywów budził tylko 
śmiech, lwi oburzyła się, ie posądzono jej ojca 
o romans.

*

— Zapozwać go przed sąd nie sposób, bo on 
z tego swojego pomysłu nikomu się nie zwie­
rzał prócz własnych wspólników. A mnie Włoch 
to powiedział pod sekretem, kiedym go pocią­
gnął za język... — tłumaczył nieco stropiony 
Searcher. — Zresztą, miss lwi, niecff się pani 
uspokoi, Fribble nikomu słowa o tym swoim 
głupim pomyśle nie piśnie nawet we własnym 
swoim interesie. A i słuszna kara już go spot­
kała.

— Co za kara? mówże pań, mister Searcher! 
— wołała lwi wciąż podniecona, patrząc ze 
ściągniętymi brwiami na adwokata.

— A, oto jaka, posłuchajcie tylko... będziecie 
się znowu śmieli, bo to także bardzo zabawne.

Słuchali w milczeniu. lwi zajęła swe miejsce 
już opanowana.

— Fribble puścił się aż na Haiti, bo sobie 
ubrdał, że Jerry się tam właśnie ukrył z tą... 
jakąś kobietą. — lwi aż pięścią uderzyła w stół,

— Nie mogę po prostu tego słuchaćl Jerry, 
mój drogi, stary Jerry i z jakąś tam awantur­
nicą... potworne!...

— Ależ, miss lwi, niech się pani tak nie przej­
muje, gdy skończę, będzie się pani śmiała z tego 
głuptasa. — lwi potrząsnęła główką przecząco 
i odrzekła:

— Niech już pan mówi dalej, słucham.
— No, więc Fribble pojfechał naprzód do Los 

Angeles, a stamtąd wsiadł na statek i popłynął 
na Haiti. I po trzech tygodniach, wyobraźcie 
sobie powrócił, ale bardzo niewesoły, a nawet

Chorągwie, Paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie.Pra­
cownia haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA
Poznań, ul. Skarbowa nr 23

Tel. 12-54 „.3534

MICHAŁ WODZYNSKI

po prostu zrozpaczony, w ogóle, jak to się 
mówi — oklapnięty.

— Cóż takiego przytrafiło mu się? czy i on 
dostał także lanie? — zapytał Dulęba.

— Owszem, ale w innym rodzaju niż Rosjanin. 
Trzeba wiedzieć, że ten tak bardzo pomysłowy 
Fribble jest ogromnie... jakby to powiedzieć, 
no, kochliwy. Jak tylko spotka jaką ładną ko­
bietę, już się w niej zaraz zakocha.

— Czyżby? — przerwał ze śmiechem Dulęba 
— widziałem raz tego Fribbla, był świadkiem 
w sądzie w jakiejś tam sprawie. Nie wygląda 
na tego czarującego Don Juana, wcale nie! 
Gruba bestia ledwie się rusza, a sapie przy tym 
jak hipopotam; dobry mi bohater romansu!

— You are wrong, my tellów, (mylisz się, mój 
przyjacielu) — odrzekł również z uśmiechem 
stary adwokat. — Powierzchowność nie ma żad­
nego znaczenia w takim romansie, jakie miewa 
Fribble. Ale nie będziemy nad tym dyskutować. 
Otóż Fribble na statku z miejsca zakochał się 
w jakiejś Kreolce, no i... — Searcher spojrzał 
ostrożnie spod okularów na lwi i nieoczeki­
wanie krótko zakończył:

— Ale mniejsza o to jakie tam były te jego 
perypetie z Kreolką! Dosyć, że pojechali na 
Haiti, no... i powrócił dn stamtąd bez jednego 
dolara w kieszeni. A że zabrał ze sobą całą 
płynną gotówkę jaką mieli w kasie, coś z parę 
tysięcy dolafów, niby na te poszukiwania za 

Jerrym, więc teraz musi je zwrócić i tłucze co 
się nazywa głową o ścianę...

— No, a poszukiwania jaki przyniosły rezul­
tat? — zapytał milczący dotychczas Scud.

— Żadne, oczywista. .Ą — odparł wesoło 
Searcher.

— To było chyba do przewidzenia — powie­
dział Dulęba. — Sam’pomysł był idiotyczny, to 
i jaki mógł być rezultat?

Zapanowała cisza. Nikt z obecnych jakoś nie 
kwapił się do śmiechu. lwi pogrążona w milcze­
niu, podparłszy na ręku swoją śliczną główkę 
myślała o czymś widać bardzo poważnym. Du­
lęba także zamyślony pykał ze swojej krótkiej 
fajeczki, a Scud, któremu Slay umieścił 6ię 
z komfortem na kolanach, głaskał pieszczotli­
wie małego jamnika i od czasu do czasu coś do 
niego mówił. Mądry piesek wyczuwał w Murzy­
nie sympatycznego przyjaciela.

Tylko sam Searcher pozostawał uśmiechnięty, 
ale widać było, że jest on trochę „speszony", 
że te jego zabawne opowiadania wypadły 
tak blado.

Po dłuższym milczeniu całego towarzystwa 
stary adwokat spojrzał na zegarek i żywo po­
wstał z fotela.

— O, już po dziesiątej... czas mi jechać z po­
wrotem, żeby na obiad powrócić do domu. Zro­
biłem sobie ładną przejażdżkę i rad jestem żem 

wam opowiedział o tych słynnych detektywach. 
Wyciągając do lwi rękę na pożegnanie dodał:

— Good bey (do widzenia), miss lwi, jak tylko 
czegoś się dowiem o tym ich „królu" Bumpki- 
nie, natychmiast dam znać telefonem. — A rzu­
ciwszy w stronę Dulęby i Scuda z daleka:

— Good bey, boys! (do widzenia, chłopcy) —• 
skierował się ku swemu samochodowi.

A wieczorem tegoż dnia dwaj mili, młodzi 
goście lwi, ku jej żalowi, również się udali 
w powrotną drogę samolotem.

Mieli cudowną, cichą pogodę, co zapewniało 
spokojny przelot tych 1200 kilometrów, które 
dzieliły letnią siedzibę lwi od New Yorku.

Z Markiem lwi pożegnała się przedtem, gdy 
pozostawiwszy Scuda zajętego przygotowaniem 
maszyny do lotu, 6ami zagłębili się w gęstwinę 
obszernego parku, znajdującego się tuż poza 
łąkami.

Tam mówili sobie znowu cudne słowa mi­
łości i snuli dalej marzenia o niedalekiej już 
szczęśliwej przyszłości.

— Niech tylko wróci Jerry, zaraz się pobie- 
rzemy, Marku. Bez niego nie chciałabym... uwa­
żam, że tyłoby to nielojalnie wobec niego — mó­
wiła lwi, gdy szli ścieżką coraz dalej.

On, obejmując jej kibić przyciągnął swoją 
„cudną dziewczynę" do siebie, a całując jej 
śliczne oczy, jej rozchylone usta i te pachnąca 
jasne włosy, powtarzał za nią:

— Tak, tak, moja cudna, masz słuszność —. 
byłoby to nielojalnie z naszej strony. Zaczeka­
my ze ślubem aż twój ojciec powróci.

Lecz w sercu Marka, gdy to mówił, powsta­
wał niepokój i wkradało się podświadome uczu­
cie zwątpienia:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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zostało już wpisanych do ksiąg hipotecznych w Wiełkopolsce
Dzęki polityce zastosowanej przez PKWN 

i Krajową Radę Narodową przeprowadziliśmy 
w tempie błyskaw.cznym parcelację majątków 
rolnych. Bezrolni wzgl. małorolni chłopi i robot­
nicy rolni otrzymali odpowiedni przydział zie­
mi, którą dotychczas uprawiali na rachunek jed­
nego właściciela. Indywidualność polskiego 
chłopa polegająca w tym wypadku na przywią­
zaniu do ziemi i własności, pragnienie posiada­
nia własnego gospodarstwa zostało w pełni za­
spokojone. Pragnienia te są nam wszystkim 
znane; każdy chciałby mieć jeżeli nie kawał 
roli to przynajmniej domek z ogródkiem. Nie 
ma nikogo wśród nas, kto mógłby powyższemu 
twierdzeniu zaprzeczyć.

W pierwszym okresie stabilizowania się na­
szego nowego ustroju rolnego krążyło cały sze­
reg plotek. Bywały wypadki, że zaniepokojeni 
tymi złośliwymi plotkami chłopi -rzucali działki. 
Były to jednak tylko wyjątki. 99% posiadaczy 
wierzyło i wierzy w trwałość zmian naszej 
struktury rolnej. Dziś już szerzone przez wrogą 
propagandę plotki nie znajdują miejsca w umy­
słach społeczeństwa. Należy z całą stanowczo­
ścią stwierdzić, że jakakolwiek zmiana struk­
tury rolnej jest w naszych warunkach ludnościo­
wych nie do pomyślenia i nie do przeprowa­
dzenia przez nikogo. Wszelkiej zresztą, aktual­
nie szerzonej, plotce zadaje kłam życie, które 
nie znosi próżni i które wypełnia powstałe w 
pierwszym okresie luki.

Na ostatnim posiedzeniu Wojewódzkiej Rady 
Narodowej omawiano tę sprawę szeroko w 
związku ze sprawozdaniem Komisji Wpisów Hi­
potecznych. Sprawozdanie tej Komisji wybranej 
celem kontroli i przyspieszenia wpisów hipo­
tecznych z własności uzyskanej z tytułu refor­
my rolnej składał radny Topolski. Dowiedzie­
liśmy się z tego sprawozdania, że akcja wpisów 
hipotecznych napotykająca z początku na prze­
szkody ustawowe i techniczne została obecnie 
okólnikiem Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych przyspieszona. Akcja wpisów hipotecz­
nych Skarbu Państwa na obszarąch po<nad 100 ha 
jest już zupełnie ukończona. W pełnym toku 
wykonywania są wpisy hipoteczne Skarbu Pań­
stwa i parcelantów na majątkach poniemiec­
kich. Z akcji parcelacyjnej wpisano dotąd (tzn. 
30 maja 1947) 44.934 gospodarstw. Pozostało 
jeszcze około 10 tys. gospodarstw, których wła­
ściciele pragną przeprowadzić pewne zmiany 
granic itp.

Jak stwierdziła Komisja rozporządzenie Mini­
sterstwa Rolnictwa, określające wielkość go­
spodarstw do 15 ha utrudnia nieco pracę na go­
spodarstwach poniemieckich, które z reguły są 
większe. Do tych kategoryj gospodarstw brak

Repertuar kin: Piast: „Czapajew"; Słońce: 
„U schyłku dnia".

Dyżury aptek i lekarzy/ Nocny 6 bm. dr Ma­
kowiec Tatiana, ul. Starokaliska 1; 7 bm. dr SztU- 
ba. ul. Kaliska 15. Do 7 bm. Apteka pod Aniołem, 
Rynek 2. Od 7 bm. do 14 bm. Stara Apteka, Ry­
nek 26.

Akcja kolonii letnich
Przeprowadzana energicznie pod kierownic­

twem Inspektoratu Szkolnego akcja kolonii let­
nich dla młodzieży dochodzi do swego kulmina­
cyjnego punktu. W dniu 30 czerwca odbyła się 
pod przewodnictwem p. insp. Jana Chmielą kon­
ferencja kierowników i opiekunów poszczegól­
nych punktów kolonijnych, w czasie której 
uzgodniono ostatecznie wszystkie szczegóły do­
tyczące samego już pobytu młodzieży na kolo­
niach.

Akcja kolonii letnich w powiecie ostrowskim 
ma objąć swym zasięgiem około 2000 dzieci. Mi­
nisterstwo Oświaty przeznaczyło na ten cel 
znaczne subwencje, które jednakże nie pokry­
wają kosztów utrzymania tyłu dzieci przez okres 
wakacji w miejscach wypoczynkowych, wobec 
czego Komitet Powiatowy musial zwrócić się do 
społeczeństwa z prośbą o poparcie tej tak waż­
nej imprezy.

Dotychczasowe wpływy ze strony poszczegól­
nych instytucji społecznych i osób prywatnych 
są następujące: Ze zbiórek ulicznych 116.152,—, 
Wydział Powiatowy 20.000,—, Zarząd Miejski 
40.000,—, Ubezpiecźalnia Społeczna w Ostrowie 
100.000,—, Powiatowa Rada Związków Zawodo­
wych 10.925,—, Zrzeszenie Kupców 3000,—, 
Związek Samopomocy Chłopskiej 1000,—. Spo­
łem 1000,—, Związek Lekarzy 500,—, adwokat 
Moś 5000,— i adw. Bialoborski 200.—. Ofiary na 
ten cel w dalszym ciągu wpływają i są przez Po­
wiatowy Komitet przyjmowane.

Poszczególne punkty kolonijne będą się mie­
ściły w Mikstacie. Psarach. Ustroniu nad Wisłą, 
Lubniewicach, Działoszynie i Ostrócie k. Wol­
sztyna.

Powstaje spółdzielnia rzemieślnicza
W myśl zarządzenia Izby Rzemieślniczej w Po­

znaniu, na mocy którego przydziały surowców 
przydzielane będą tylko spółdzielniom istnieją­
cym przy cechach, odbędzie się we wtorek dnia 
8 bm. o godz. 15 w sali Grand Cafe zebranie orga­
nizacyjne Spółdzielni Rzemieślniczej. '

Członkiem Spółdzielni może zostać każdy sa- 
Bodzielny rzemieślnik, zrzeszony w Cechu. Przez 

jest jeszcze instrukcji szacunkowej. Odnosi się 
to do terenów naszego województwa z 1939 r. 
Wpisy na terenie Ziemi Lubuskiej są dopiero w 
przygotowaniu i nie mogą być rozpoczęte aż do 
wydania zarządzenia określającego bliżej spo­
sób dokonywania wpisów. Ministerstwo zapo­
wiedziało już wydanie takiego zarządzenia.

Akcja wpisów rozpoczęta została formalnie 
w czerwcu ub. roku, lecz faktycznie w paździer­
niku 1946 r., gdyż natrafiono na trudności tech­
niczne. Komisja stwierdziła, źe tak Sądy jak 
i Urzędy Ziemskie włożyły w akcję dużo pracy, 
za co Ministerstwo Rolnictwa wyraziło tym or­
ganom specjalne uznanie. Dodać należy, że od 
niedawna weszło w życie nowe prawo hipotecz­
ne tak, że wpisów dokonuje się tylko do no­
wych ksiąg. W związku z tym oczywiście po­
wstały n’eprzewidz:ane wydatk', na co potrzeba 
klikuęet tysięcy, gdyż cena jednej księgi hipo­
tecznej wynosi 5 tys. zł.

B. prezydent miasta Gniezna
skazany za przekroczenie władzy dla osiągnięci korzyści majątkowej

Przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie ogłoszo­
ny został wyrok w toczącej się sprawie prze­
ciwko b. prezydentowi m. Gniezna p. Czesła­
wowi Kończakowi, zamieszkałemu w Kamieńcu, 
pow. Mogilno.

Sąd uznał Kończaka winnym tego, że w bpcu 
1945 w Gnieźnie, działając w celu os;ągnięci.a 
dla siebie i in. osób korzyści majątkowej i prze­
kraczając swą władzę przywłaszczył sobie m. in. 
4 kosze oraz kikanaście skrzynek gwoździ, 2 pie­
cyki żelazne, worek pasków skórzanych, głośnik 
radiowy, kilka puszek lakieru, parę torebek skó­
rzanych, bańkę pokostu, nieustaloną bliżej ilość 
kleju i farby malarskiej jak również inne przed­
mioty, oddane przez władze Wojskowe dla Za­
rządu m. Gniezna, przez co działał na szkodę 
interesu publicznego.

Ponad to uznano Czesława Kończaka win­
nym, że w sierpniu 1945 w Gnieźnie przywłasz­
czył sobie komplet mebli do stylowego saloniku, 
będących jako mienie poniemieckie własnością 
Skarbu Państwa. Za pierwszy z czynów skazano 
oskarżonego na 1 rok więzienia i 2 lata utraty 
praw obywatelskich i honorowych, za drugi — 
na 1 rok więzienia, przy czym obie kary pozba­
wienia wolności postanowił sąd na mocy amne­
stii darować.

Od pozostałych zarzutów aktu oskarżenia, 
Kończaka uniewinniono.

Spółdzielnię rozprowadzane będą przydziały su­
rowców z Rzemieślniczej Centrali Zaopatrzenia 
i Zbytu.

We własnym interesie rzemieślników leży 
gremialny udział w zebraniu, na którym obecni 
będą delegaci Izby Rzemieślniczej i ZwiarU' Re­
wizyjnego, oraz jak najliczniejsze przystąpienie 
do nowej Spółdzielni.

Zakaz handlu ulicznego
W myśl obowiązujących przepisów prawnych 

handel uliczny dozwolony jest tylko w oznaczo­
nych miejscach i oznaczonych godzinach. Po­
nieważ przedsiębiorstwa ulicznego handlu wy­
mykają się spod wszelkiej kontroli tak władz 
skarbowych jak i czynników społecznych, nie 
wolno wykonywać handlu ulicznego bez specjal­
nego zezwolenia. Dotyczy to zarówno handlu 
gazetami, papierosami, owocami jak i innymi 
przedmiotami. Wszyscy uprawiający handel bez 
zezwoleń ulegną odpowiedniej karze.

Dom Rzemiosła
Powiatowy Zarząd Związku Cechów uzyskał 

od Zarządu Miejskiego przydział domu ponie­
mieckiego przy ul. Ułańskiej 4. gdzie w przysz­
łości mieścić się będzie siedziba rzemiosła 
ostrowskiego.

Egzaminy rzemieślnicze
Przed komisją powiatową egzaminy mistrzow­

skie zdali: Marian Drożyński (zduństwo i garn­
carstwo), Józef Kubera (garncarstwo), Roman 
Lepka (zduństwo).

Egzaminy czeladnicze 7. zawodu zegarmi­
strzowskiego przed komisją pod przewodnictwem 
p. prezesa Jana Kryszkiewicza zdali: Jerzy Pio­
trowski (Krotoszyn), Ryszard Zalęski (Kalisz), 
Mieczysław Olejniczak (Pleszew) i Stanisław 
Ogrodowczyk (Turek).

Nie niszczyć skwerów i trawników
Troska o estetyczny wygląd miasta oraz o zie­

leń i drzewa powinna tyć nie tylko troską Za­
rządu Miejskiego, ale i wszystkich mieszkańców 
Niestety wielu z mieszkańców nie tylko Zarzą­
dowi Miejskiemu w tej akcji nie pomaga, ale 
przez wypasanie skwerów i trawników powoduje 
znaczne szkody. Szczególnie świeżo budujący się 
park przy al. Powstańców jest terenem wypasa­
nia przez krowy i kozy.

Zarząd Miejski zwraca wobec tego uwagę, źe 
jest to w myśl obowiązujących przepisów pra­
wnych niedozwolone i winni zostaną ukarani 
grzywną w wysokości do 5000 zł, która może być 
zamieniona na areszt zastępczy. Bydło złapane 
w szkodzie ulegnie zajęciu. Tak samo karze ule­
gną wszyscy zrywający kwiaty na skwerach 
i kwietnikach oraz łamiący gałęzie drzew.

Uważamy, że społeczeństwo nasze zrozumie ten 
apel i nie będzie potrzeba stosować kar. Rodzice 
zaś pouczą swe dzieci, aby ani same żadnych 
szkód nie czyniły, ani inwentarza nie pasły tam, 
gdzie nie wolno.

koniecz-

W związku z tym sprawozdaniem WRN uchwa­
liła wezwać prezydium aby zwróciło się do 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych o

1. przydzielenie do każdego z Sądów Grodz­
kich na Ziemi Lubuskiej jednej siły biurowej 
lepiej płatnej, która by Sądom pomagała w ak­
cji wpisów hipotecznych oraz

2. spieszne wyasygnowanie na tę akcję pie­
niędzy celem uregulowania zaległości w Sądach 
(ca 300 tys. zł) i umożliwienia nabycia 
nych formularzy i papieru.

Jak z powyższego wynika sprawa 
hipotecznych gospodarstw z parcelacji 
drodze do zakończenia. Dotychczasowo użytkow­
nicy staną się pełnoprawnymi właścicielami. 
Należało by jeszcze stworzyć im co rychlej wa­
runki umożliwiające pobudowanie osobnych za­
gród i wtedy będą już całkowicie szczęśliwi, (wł)

wpisów 
jest na

Sąd, ferując wyiok, wziął pod uwagę stano­
wisko, jakie osk. Kończak piastował, z drugiej 
zaś strony jako okoliczność łagodzącą — chaos, 
który jeszcze podówczas panował.

W swej obronie osk. Kończak wspomniał m. in. 
o ofiarowaniu gwoździ na prace przy Bazylice 
gnieźnieńskiej, oświadczając, źe podłożem za­
rzucanych mu niedociągnięć są jedynie względy 
polityczne jego przeciwników, (pr)

Zlot K. S. M. M. w Gostyniu
Okręg gostyński 

Młodzieży Męskiej 
giem wszystkie oddziały na terenie powiatu 
urządził w ub. niedzielę pierwszy po odzyskaniu 
niepodległości zlot okręgowy. Na zlot zjechały 
się placówki z Krobi, Pępowa, Pudliszek, Strze­
lec i innych miejscowości. Przewodniczył zja­
zdowi znany i ceniony działacz młodzieżowy ks. 
prób. Jakubczak z Krobi. Na program zlotu 
złożyła się okolicznościowa akademia i zawody 
sportowe.

Uroczystości rozpoczęły feię zbiórką, po której 
młodzież udała się na mszę św. Następnie od­
była się w sali Domu Akademickiego uroczysta 
akademia. Przemówienia wygłosili lietni prred- 

] stawiciele władz, społeczeństwa i bratnich or-

Katolickich Stowarzyszeń 
obejmujący swym zasię-

Adres Redakcji 1 Administracji: Dąbrówki 1. 
Tel. 19-22.

— Dyżury lekarzy.! aptek: dzienny 6 bm. dr 
Taczak, ul. Lecha 13, nocny 6 bm. dr Wójtowski, 
ul. 3 Maja 1. Apteka Miejska, ul. Dąbrówki 1.

— Repertuar teatru: niedziela 6 bm. godz. 20 
„Pensjonat we dworze".

— W kinach: Apollo — „Nasz okręt", Polonia 
— „Niewidzialny detektyw".

— Wydawanie kart na sierpień. Do 10 bm. wy- 
daje tutejszy referat karty wymienne i karty ży­
wnościowe na miesiąc sierpień br. Karty wy­
mienne są zobowiązani odebrać właściciele wzgl. 
administratorzy nieruchomości wręczając je z 
kolei uprawnionym do korzystania. W wyżej po­
danym terminie winny także zakłady pracy 
i osoby pojedyncze odebrać karty żywnościowe. 
Rejestracja kart zaopatrzenia w punktach roz­
dzielczych na miesiąc sierpień winna być ukoń­
czona do 17 lipca br. Punkty rozdzielcze zdadzą 
w tutejszym Referacie Aprowizacji i Handlu 
wszystkie kupony rejestracyjne w dniu 19 bm. 
Terminów należy przestrzegać.

Czwarty popis uczniów 
Miejskiej Szkoły Muzycznej

Czwarty z kolei popis publiczny uczniów 
Miejskiej Szkoły Muzycznej odbył się w sali 
Teatru Miejskiego przy dużym zainteresowaniu 
publiczności. Popisywali się uczniowie klasy for­
tepianowej, skrzypiec i rytmiczno-plastycznej. 
Ogólnie produkowało się 41 uczniów.

Wśród szeregu produkcyj, w których ucznio­
wie wykazali, że nauczanie szkolne jest trakto­
wane z głęboką znajomością rzeczy, miłą innowa­
cją był zespół kameralny w składzie 4 skrzypiec. 
Zespół odegrał poprawnie Gauglera T. „Menuet"

Ogólne wrażenia z popisu, jak najlepsze. Po­
pis dał szczegółowy przegląd wyników żmudnej 
pracy dyrekcji i grona nauczycielskiego. A trze­
ba przyznać, że osiągnięcia te są poważne i 
świadczą o tym, że Miejska Szkoła Muzyczna z 
dyrektorem p. Kazimierzem Nowickim na cźele 
spełnia swe zadanie.

Na popisie był obecny bawiący właśnie na wb 
zytacji szkolnej, rektor Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Poznaniu, prof. Zd~.'daw Jahnke.

Życzymy szkole jak naj epszego dalszego refte 
woju dla dobra — przyznajmy szczerze — zanied­
banej dotąd kultury muzycznej miasta Gniezna.

(pr)

Odsłonięcie sztandaru PPS 
w Krotoszynie

W dniu 29 ub. m. Powiatowy Komitet PPS w 
Krotoszynie obci»odził uroczystość odsłonięcia 

rsztandaru partyjnego. Uroczystość zagaił prze- 
*wodniczący PK PPS mgr Kusza. Po przemówie­
niach przedstawiciela PPR Gogulskiego, SD Ur­
baniaka, SL Witczaka, SP Muszyńskiego, * do­
wódcy miejscowego garnizonu mjra Kowalskiego, 
burmistrz Zawieja dokonał uroczystego odsłonię­
cia sztandaru. Defilada zamknęła część pierwszą 
uroczystości.

O godz. 20 odbyła w auli Liceum Handlo­
wego akademia, na którą złożyły się: występy 
orkiestry muzyków krotoszyńskich pod dyr. prof. 
Duczmala, przemówienia delegata CKW PPS Ro- 
bińskiego, delegata WK PPS Wehnerta, występ 
chóru Liceum Handlowego, oraz deklamacja 
wiersza Broniewskiego w wykonaniu Trojano­
wskiej. (j. w.)
TRZEMESZNO

Zakończenie roku szkolnego. Uczniowie Liceum 
i Gimnazjum oraz maturzyści udali się w szere­
gach wraz gronem profesorsk m do kościoła, 
gdzie została odprawiona msza św. w intencji mło­
dzieży szkolnej i abiturientów.'Po nabożeństwie 
i okolicznościowym kazaniu młodzież udała się 
do swoich uczelni, gdzie profesorowie i nauczy­
ciele wręczyli im świadectwa szkolne.

Staraniem ko’a rodzicielskiego szkoły po­
wszechne wysyłają część swoich uczniów i uczen­
nic na ko-tonie letnie za pewną małą opłatą ze 
strony rodziców dzieci.

W sobotę, dnia 28. 6. br. dr Winkler, dyrektor 
gimnazjum wręczył w obecności grona wycho- 
wawców i rodziców 18 abiturientom i abiturient- 
kom świadectwa dojrzałości. Po akcie wręczeni*  
świadectw abiturienci podejmowali swoich gości 
i grono profesorskie — tradycyjną kawką.

Wieczorem, w sali p. Mikulskiego, odbyła się 
tradycyjna zabawa, z której dochód przezna­
czono na odbudowę gimnazjum, (as) 

!SC

ganizacyj młodzieżowych. W imieniu starosty 
powiatowego przemawiał p. Markowski. Zasad­
niczy referat ideowo-organizacyjny wygłosił 
delegat centrali KSMM z Poznania.

Po południu odbyły się na boisku zawody 
sportowe lekkoatletyczne i gry ruchowe poprze­
dzone dwoma biegami długodystansowymi na 
tysiąc i 3 tys. metrów. Biegi, zawody jak i gry 
ruchowe wykazały doskonały poziom sportowy 
młodzieży zrzeszonej z KSMM. Toteż nic dziw­
nego, że przyglądały się im liczne tłumy pu­
bliczności. Zasłużone na niwie moralnego przy­
gotowania młodzieży do życia KSMM wykazuje 
również na polu wychowania fizycznego powa­
żne postępy. (wł)

84 proc, promowanych w gimnazjum 
dla dorosłych

Na wstępie uroczystego zakończenia roku 
szkolnego w Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych 
w Gnieźnie przemówił prezes samorządu szkol­
nego p. Orłowski, a p. dyr. Puchałowa podzięko­
wała m. in. za poparcie nacz. Chorążemu i wiz. 
drowi Latawcowi z Kuratorium Szk. Poznańskie­
go, jak również władzom miejskim Gniezna, dyr. 
Sośnie, dyr. Ziemskiej i kpt. Trzcińskiemu. Gi­
mnazjum, założone we wrześniu ub. roku, liczy 
obecnie 3 klasy cywilne i 2 wojskowe. Więk­
szość uczniów, by 76 proc, pochodzi z warstwy 
robotniczej, rzemieślniczej, rolniczej i pracowni­
ków umysłowych, ucząc się w ciężkich warun­
kach. Świadczy o tym fakt, że 30 proc, nie ma 
zapewnionego minimum egzystencji, 17 proc, nie 
ma w domu miejsca na naukę, a 46 proc, pracuje 
8—12 godzin dziennie i wprost z warsztatu pracy 
przychodzi na naukę. Kuratorium, mając na 
uwadze te trudności, rozdzieliło 22 000 zł jako 
stypendia. Mimo trudnych warunków większość 
wytrwała, a wynik klasyfikacji, 84 proc, promo­
wanych, dowodzi, że praca była rzetelna. Po prze­
mówieniu inspektora p. Halardzińskiego w udat- 
nej części wokalno-muzycznej wystąpili pp Ga- 
łęzanka, por. Narck i Algusiewicz. Na zakończe­
nie odśpiewano wspólnie „Boże coś Polskę '.

Wiadomości z Witkowa
Odbyło się w ub. sobotę walne zebranie „Sa­

mopomocy Chłopskiej" pod przewodnictwem 
p. Ignacego Knasta. Spółdzielnię powołano do 
życia w marcu ub. roku, a dziś liczy ona 262 
członków i rozwija się szybko, o czym świadczy 
fakt, źe do 31 grudnia 1946 osiągnięto obrót w 
wysokości 5 557 105 21. Nadwyżka wyniosła 
189 543, a na dywidendę przeznaczono 42 100 zł. 
Placówka cieszy się poparciem rolników i pro­
wadzi dział nawozów sztucznych i budowlanych, 
tekstylny, towarów kolonialnych, wyrobów że­
laznych oraz sprzętów kuchennych. Pierwszym 
członkiem zarządu jest p. M. Deskowski, a jego 
dzielnym pomocnikiem p. Fr. Gulcz.

Wobec przejęcia przez spółdzielnię 5 resztó- 
wek i młyna na Piłce, zakres działalności roz­
szerza się, rokując jak najlepsze widoki na przy­
szłość.

W uroczystym zakończeniu roku szkolnego 
w Witkowie wzięli udział licznie przybyli goście 
przedstawiciele społeczeństwa i rodzice, na któ­
rych poziom nauki wywarł jak najlepsze wraże­
nie i spowodował szczere uznanie dla pracy pe­
dagogicznej. Przemówienie wygłosił ceniony pe­
dagog p. Baliński, mówiąc m. in. o trudnych wa­
runkach nauczycielstwa. Z kolei odbyła się lek­
cja pokazowa, przeprowadzona z absolwentami 
przez p. Staszaka, po czym nastąpiły przemówie­
nia gości i część artystyczna. Udział w uroczy­
stości wziął inspektor szkolny p, Zawadzki, (cz)



Nr 184 (846) GŁOS WIELKOPOLSKI Strona ’

f

30345

W dniu 4 lipca 1947 zmarł po długiej chorobie, śp.

W Zmarłym straciliśmy gorliwego i sumiennego pracownika 
naszej Instytucji.

Pogrzeb odbędzie się w Kościanie w poniedziałek, dnia 
7. 7. 1947 o godz. 16.30.

Spółdzielnia Wydawnicza Czytelnik

Roman Fischbach
kierownik księgarni „Czytelnika'*  w Kościanie

Delegatura w Poznaniu

inż. Edwarda Suszyńskiego 
kpt. — lotnika 305 dyonu

odzn. Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem Walecznych 
poległego w dniu 11. 7. 1944, na polu chwały, we Francji 
śmiercią lotnika, odprawione zostaną msze św. żałobne: 
we wtorek, 8 bm., o godz. 7 w kościele przy Grobli w Poznaniu, 
oraz w piątek, 11 bm., o godz. 7 w kościele parafialnym w Śnie- 
ciskach, o czym zawiadamia krewnych, znajomych i przyjaciół 
p 3837 żona z synkami

ł
Dnia 5 lipca 1947 zmarł po krótkich cierpieniach, 

mój ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec i dziadek, śp. - 

Stanisław Feigel
em. radca sądowy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm., o godz. 11 
na cmentarzu jeżyckim. Msza św. zostanie odprawiona 
w sobotę, 12 bm., o godz. 8 w kościele parafialnym 
Serca Jezusowego na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, pl. Asnyka 4, m. 6. 30294x

♦
♦
♦

p.3748

Pieniądz

50—70*/» udziałów w Wytwór­
ni Zabawek Galanterii odstą­
pię fachowcowi. Szczegółowe 
oferty Głos Wlkp. nr 30338.

POZNAŃ 
TW0WK48 
■BTEl. 23*39 
f^QAMO»SIOf« fi

. ł
W pierwsza bolesną rocznicę śmierci najukochań­

szego syna, śp.
Edmunda Pawłowskiego 

zamordowanego przez świadomego mordercą, odpra­
wiona zostanie za spokój Jego duszy 

msza św.
we wtorek, dnia 8 lipca, o godz. 7, w kościele para­
fialnym w Swarzędzu.

0 czym zawiadamiają i zapraszają na ten smutny 
obrzęd Krewnych i Znajomych

w smutku pozostali 
C2419 rodzice i rodzina

Kocioł parowy
kombinowany, syst. Tischbeina, pow. ogrzew. 
215 m2, ciśn. 6 atm., rok budowy 1901, fabry­
kat Marky i Bromowski — Kóniggratz, nr 
kotła 765

sprzedamy
łącznie z obmurowaniem i armaturą paleniska. 
Kocioł jest do obejrzenia w Zakładach f-y 
Stomil, Poznań-Starolęka, ul. Starolęcka 18. 
Oferty prosimy składać do dnia 15. VII. 1947 r. 
w firmie Stomil, Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 22. 7-85

Zawiadamiamy wszystkich P.T. Odbior­
ców, że w związku*/  wyodrębnieniem się 
dotychczasowego Referatu Papierniczego 
i Materiałów Piśmiennych w samodzielny 
Oddział Papierniczy 
wstrzymujemy sprzedaż

od dnia 1. Yli. br. 
do dnia 15. VII. br.

W terminie późniejszym podamy nowe 
miejsce sprzedaży i magazynu 

„SPOŁEM*®  
Okręgowy Oddział Spożywczy 

Iw Poznaniu
Referat Papierniczy i Materiałów Piśmiennych

p.3781

Rewindykacja Spadków 
z Anglii

Odbiór należności wpłaconych na „Nominał Rolls'' 
i „Cost Office Savings Bank" itp.
Gwarancja szybkiego, fachowego i solidnego za- 
łatwienia.
Pisz po polsku po wyczerpujące informacje (lot­
niczy, zwykły list) do firmy

MALLOR EUROPEAN TRADING • *
Company Ltd
Vincent Sąuare — Vincent House London S. W. 1. 
England.6-788

Przetarg nieograniczony
Inspektorat Administracyjny Państwowych Zakładów Hodo­

wli Roślin ogłasza przetarg na budowę stodoły w majątku 
Rogaczewo Wielkie, powiat kościański, obejmujący prace mu­
rarskie, ciesielskie i dekarskie włącznie dostawy materiałów.

ślepe kosztorysy i informacje otrzymać można za opłatą 
złotych 200,— w Inspektoracie, pokój nr 7, w Poznaniu, aleje 
Marcinkowskiego 11.

Oferty w dwóch zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na przetarg na odbudowę stodoły w Rogaczewie Wielkim" 
należy składać do dnia 21 lipca 1947 r. do skrzynki umieszczo­
nej w Inspektoracie pokój nr 1 wzg). nadesłać pocztą, podając 
na kopercie „dot. przetargu na budowę stodoły Rogaczewo".

Oferent winien złożyć wadium w wysokości l°/o sumy ogól­
nej ofertowej, które należy wpłacić w Państwowym Banku 
Rolnym na konto nr 225 Inspektoratu. Kwit stwierdzający 
opłacenie wadium oraz uwierzytelniony odpis karty rejestra­
cyjnej należy załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 lipca 1947 r. o godz. 9 
w biurach Inspektoratu

Inspektorat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta unieważnienia przetargu bez podania powodu i pono­
szenia jakichkolwiek odszkodowań, uznania, że przetarg nie 
dał wyniku, oraz częściowego skorzystania z oferty.

Państwowe Zakłady Hodowli Roślin 
Inspektorat Administracyjny

w Poznaniu7-93

♦
♦
♦
♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Majstra mydlarskiego
z dłuższą praktyką na kierownicze stanowisko oraz zastępcy 
o takich samych kwalifikacjach poszukuje poważna firma 
prywatna w Łodzi.

Do zamiejscowych Teflektantów firma wyśle celem per­
traktacji pełnomocnika.

Oferty Biuro Ogłoszeń PAP, Łódź, Piotrkowska 113, „Dobrze 
płatne'*.  6-794

Kreda mielona
Kreda spławiana w grupach

J-aiisza
Fr. Gogulski i S-ka
Poznań, ul. Wrocławska nr 15, tel. 35-35

Spodnie męskie 
długie golfy I bryczesy 
poleca po cenach przystępnych

Tani Zakup — Feliks Konieczny 
Garderoba męska i chłopięca, płaszcze damskie, materiały 
Poznań, Dąbrowskiego 46, tel. 34-61 i 39-16 
Uwaga: wejście z Rynku Jeżyckiego

SE3

Wózki dziecięce
głębokie 1 aportowe 
ROWERKI, HULAJNOGI

ŁÓŻKA norm, i dziecięce

ZABAWKI
Sprzęt domowy

ALUM., NAKRYCIA STOŁOWE 1 tp,

MWOlgMiEWjCZsim
p 3720

Kramarskiej
Kramarskiej

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany — w 

Poznaniu ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie rozbiórek uszkodzonych przez działania 
wojenne niżej podanych budynków:

1. przy ul. Podgórze 62 ” - - - - -
*-• >ł3
4. „ „ Żydowskiej 27.
Podkładki ofert można otrzymać za opłatą 

100,— w Wydziale Budowlanym przy ul. Grun­
waldzkiej nr 18 na. I ptr. w poko ju 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
osobno na każdą rozbiórkę z napisem: „Oferta 
na rozbiórkę domu przy ul........ “ należy składać
w wyżej wymienionym Wydziale do dnia 10. VII. 
1947 r. godz. 9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w gotówce w Głównej Kasie Miejskiej 
ul. Matejki 48/49 w wysokości 10 000,— zł lub 
dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wa­
dium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
10. VII. 1947 r. o godz. 10-tej w Wydziale Bu­
dowlanym w pokoju 100.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyboru oferenta jak również unieważnie­
nia przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany 
(w z. K. Kaczmarek)7-154

Wydzierżawienie alei owocowych
Zarząd Miejski — Wydział Ogrodów i Lasów 

Miejskich wydzierżawi aleję jabłoniową (108 
drzew) na drodze Krzesiny—Pokrzywno oraz 
aleję grusz (17 drzew) przy ul. Kórnickiej i Ka­
liskiej.

Oferty należy złożyć do dnia 15 lipca br. w 
Wydziale Ogrodów i Lasów Miejskich w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 17, gdzie można osią­
gnąć bliższych informacji.

Zastrzega się swobodny wybór oferenta.
Za Prezydenta Miasta

(B. Lisiak)
p. o. Naczelnik Wydziału7-147

dnia 7
18 —

Gimnazjum Przemysłowe 
Fabryki „Stomil “ w Poznaniu 
przyjmuje zgłoszenie kandydatów 

do klasy pierwszej
i 8 I i p c a b. r. od godz. 

20 w biurach przy Alejach 
Marcinkowskiego 22

Przedstawiciela 
poważnego, wprowadzone­
go na rynek, na r-k własny 
na poznań i okolicę poszu­
kuje zaraz 
Wytwórnia Chemiczna 
„HEL” — Częstochowa, 
Ochotników Wojennych 4/6 

,tel. 13-79.
(Kremy, pasty do obuwia, 
podłóg itp.).

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Po­

znaniu ogłasza przetarg nieograniczony na nastę­
pujące prace:

I. dekarskie i blacharskie przy rozbudowie 
szkoły powszechnej nr 62 w Strzeszynie,

II. murarskie i ciesielskie przy rozbudowie 
szkoły powszechnej nr 62 w Strzeszynie,

Podkładki ofert otrzymać można za opłatą 
400,— zł w Wydziale Budowlanym przy ul. Grun­
waldzkiej nr 18 na I ptr. w pokoju 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na prace dekarskie i blachar­
skie i osobna na prace muraskie i ciesielskie przy 
rozbudowie szkoły powszechnej nr 62 w Strze­
szynie1* należy składać v do dnia 11.7.1947 
godz. 9.00.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w Głównej Kasie Miejskiej ul. Ma­
tejki 48/49 w wysokości 2° o od sumy ofertowej 
lub dowód zwolnienia 
wadium.

Komisyjne otwarcie 
11.7.1947 o godz. 10 w 
w pokoju 100.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobod­
nego wyboru oferenta, jak również unieważnie­
nia przetargu bez podania powo'du.

Wydział Budowlany 
w z. K. Kaczmarek

od obowiązku złożenia

ofert nastąpi w dniu 
Wydziale Budowlanym.

7-153

iJ-OGŁ-OSZEfillA DROBIĘ;:;8”A
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań- 
skiego 10, I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ■

Uczeń może się zgłosić. Łącz­
kowski, piekarnia, cukiernia, 
Poznańska 43. 30174

Potrzebna dziewczyna z goto­
waniem do dobrego domu za­
raz. Młyn Matuszewski, Wyle- 
towo. pow. Mog Ino. C2388

Wolne posady

Spółdzielnia Wojskowa „Ogni­
wo" w Poznaniu poszukuje na­
tychmiast rutynowanego skle- 
powego(wej). Podania wraz z 
życiorysem składać oferty Glos 
Wlkp. nr 30332.

tL -

Murarzy i robotników miejsco­
wych, na dogodnych warun­
kach, przyjmie firma „Budow­
le", Sew. Mielżyńskiego 22.

30OO1

Z początkeim rokuszk. 1947/48 
są do objęcia stanowiska na­
uczycieli przedmiotów: komer­
cjalnych, zagadnień gospodar­
czo -. ekonomiczno - społecz­
nych, gimnastyka (męska). 
Państw. Gimn. i Liceum Handl. 
Zielona Góra (dodatek specjal­
ny oraz dodatek zachodni).

6-551

Apteka pod Poznaniem poszu­
kuję od 1. VIII. magistra(y) 
lub pomocnika, ewentualnie 
wpracowanej siły pomocniczej 
Oferty Głos Wlkp. nr 30067.

Prasowacze (fachowcy) oraz 
krawiec-konfekcjonarz mogą 
się zaraz zgłosić. Poznańska 
Wytwórnia Konfekcji, Garncar­
ska 9. 30268

Potrzebni 1 precyzyjny Slusarz- 
mechanik, 1 ślusarz-blacWrz, 
tylko siły pierwszorzędne. Inż. 
K. Gaertig i Ska, Poznań. Pół- 
wiejska 35. 30034

TOKARZY
przyjmuje

Zjednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego
„ERGE - MOTOR"

Zakłady Precyzyjnej Obróbki Metali
Poznań, ul. Mylna 38 40. ?

Przetarg nieograniczony
Fa. „Stomil**  S. A. pod Zarządem Państwowym 

w Poznaniu ogłasza niniejszym przetarg nieogra­
niczony na następujące prace elektrotechniczne:

1. wykonanie instalacji elektrycznej dla siły 
3-50, 380/220,

2. wykonanie instalacji elektrycznej dla 
oświetlenia 3-50, 380/220.

Wyżej wymienione prace wykonane być mają 
w fabryce w Poznaniu-Starolęce, ul. Starolęcka 18. 
Ślepe kosztorysy i rysunki otrzymać można za 
opłatą zł 500,— w kasie f-y ,.Stomil“ w Poznaniu, 
al. Marcinkowskiego 22.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na przetarg na prace elektrotechniczne 
w oddziale A. T.“ należy składać do dnia 28. VIL 
1947 r. do skrzynki umieszczonej w przedpokoju 
biur firmy przy al. Marcinkowskiego 22 I ptr., 
wzgl. nadesłać pocztą.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 
ogólnej sumy ofertowej, które należy wpła­

cić do B. G. K. Poznań na konto nr 957 firmy 
„Stomil**.  Kwit stwierdzający opłacenie wadium 
oraz uwierzytelniony odpis karty rejestracyjnej 
należy załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29. VII. 1947 r. 
o godz. 12-tej w biurach f-y „Stomil11 w Poznaniu, 
al. Marcinkowskiego 22.

Fa. „Stomil**  zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez 
podania powodu i ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań, uznanie, że przetarg nie dał wyniku 
oraz częściowego skorzystania z oferty.

„STOMIL**  Spółka Akcyjna w Poznaniu 
pod Zarządem Państwowym7-148

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany ogłasza 

przetarg nieograniczony na;
I. prace blacharskie w barakach przy ul. KI. 

Potockiej 16,
II. prace porządkowe na terenie szkolnym przy 

ul. KI. Potockiej 16.
Podkładki ofert otrzymać można za opłatą 

400.— zł w Wydziale Budowlanym przy ul. Grun­
waldzkiej 18 w poko ju 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na prace blacharskie i osobna 
oferta na prace porządkowe na terenie szkol­
nym przy ul. KI. Potockiej nr 16“ należy składać 
w wyżej wymienionym Wydziale do dnia 10. VII. 
1947 r. godz. 9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
waidium w Głównej Kasie Miejskiej ul. Ma­
tejki 48/49 w wysokości 2% od sumy ofertowej 
lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia 
wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. 
VII. 1947 r. o godz. 10-tej w Wydziale Budowla­
nym w pokoju 100.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta jak również nieprzy- 
jecia żadnej oferty.

Wydział Budowlany
■w. z. K. Kaczmarek7-153

Przetarg
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska' 

w Łubowic, pow. Gniezno sprzeda w drodze 
przetargu dnia 9 lipca br., o godz. 10-tej

2 klacze ciężkie 6-letnie ze źrebcem.
Przetarg odbędzie się przed biurem Spółdzielni.

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska'*  

w Łubowie7-146

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany — Od­

dział Budownictwa Drogowego w Poznaniu,, ul. 
Grunwaldzka 18 ogłasza niniejszym przetarg nie­
ograniczony na przebudowę ulicy Walki Mło­
dych na odcinku od ul. Wrocławskiej do ul. Zie­
lonej.

■ Formularze ofertowe i bliższe informacje moż­
na otrzymać w Oddziale Budownictwa Drogo­
wego uf. Grunwaldzka 18, pokój 117, za opłatą 
600.— zł.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez zna­
ków firmowych z napisem: „Oferta na przebu­
dowanie ul. Walki Młodych1* należy składać do 
dnia 10. 7. 1947 r. godz. 12 pod wyżej wskaza­
nym adresem, gdzie również tego samego dnia 
o godz. 12,15 nastąpi otwarcie ofert.

Wadium przetargowe w wysokości 2fl*«  sumy 
ofertowej należy wpłacić do Głównej Kasy Miej­
skiej u. Matejki 48/49, a kwit wadialny dołączyć 
do oferty.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania powodu.

Wydział Budowlany 
(—) S t a c h o wi a k 
Naczelnik Wydziału7-176

Fryzjer męsko-damski może się 
zgłosić na dobryćh warunkach. 
Seweryn Frankowski, Szklarska 
Poręba, Demokratów 128, tel. 
956. 30202

Cholewkarze na dobrą pracę 
potrzebni. Św. Marcin 50 m. 
9-_____________________ 29323

Pnyjmę murarzy. Marsz. Fo­
cha 35. 30249

Strćiostwo zaraz wolne. Zgło­
szenia świadectwami Łąkowa 
15, m. 4, od 16—19. 30245

Przyjmę 3 samodzielnych toka­
rzy i 3 ślusarzy na same prace 
precyzyjne. Zgłoszenia przyj­
muje Warsztat Ślusarsko-Me- 
chaniczny łan Sulski, mistrz 
ślusarski, Poznań, M. Focha 78 
tel. 61-84. 30327
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Zawiadamiamy wszystkich P.T. Odbior­
ców, że w związku z wyodrębnieniem się 
dotychczasowego Referatu Papierniczego 
i Alaterialów Piśmiennych w samodzielny 
Oddział Papierniczy
wstrzymujemy sprzedaż 

od dnia 1. VII. br. 
do dnia 15. VII, br.

W terminie późniejszym podamy nowe 
miejsce sprzedaży i magazynu

„SPOŁEM"
Okręgowy Oddział Spożywczy

w Poznaniu
Referat Papierniczy i Materiałów Piśmiennych

p.3781

Lekarskie

Niedaleko Poznania, w pięknej 
okolicy (rzeka, jezioro, las) za­
mierzam urządzić Sanatorium 
dla sercowo-chorych. Dysponu­
ję najnowocześniejszym urzą­
dzeniem pracowni lekarskich. 
Poszukuję wspólnika dysponują­
cego dużym pensjonatem (30— 
50 łóżek) podejmującego się 
prowadzenia strony gospoda^ 
czej. Oferty „PAR", Ratajcza­
ka 7 pod „6,888“. p3622

Wolne posady
Cholewkarze na dobrą pracę
potrzebni, św. Marcin 50 m.
9. 29323

Gospodyni może się zgłosić. 
Stan chłopców 40. Zakład Wy­
chowawczy Łaski, poczta Wie­
leń n. Notecią. 7-68

Dziewczyna do posyłek potrzeb­
na. Zgłoszenia: kiosk, Kop­
czyńskiego 32. 29951

Gosposia dobrze gotująca do 
jednej osoby potrzebna zaraz. 
Pomieszczenie na miejscu. Of. 
z referencjami Głos Wlkp. nr 
29936.

Siła biurowa, obeznana z obli­
czeniem wypłat, świadczeń so­
cjalnych, pisaniem na maszy­
nie oraz znajomością księgo­
wości, na razie na zastępstwo 
5-tygodn owe, poszukiwana. — 
Pierwszeństwo siły męskie z 
praktyką w przedsiębiorstwach 
budowlanych. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 29956.

Technik budowlany uprawnie­
niem budownictwie naziemnym, 
rzutki, doświadczony, z prakty­
ką w przedsiębiorstwach budo­
wlanych, potrzebny jako za­
stępca właściciela. Udział moż­
liwy. Warunki do omówienia. 
Oferty Głos Wlkp. nr 29957.

Młodsza siła do ekspedycji po­
trzebna. Piekarnia - Cukiernia, 
Wrocławska 35. k!193

Zawljaczkl, tylko siły facho­
we, poszukuję. Wytwórnia cu­
kierków M. Antkowiak, Łazien­
na 1. c2363

Panienka ze znajomością księ­
gowości, potrzebna do sklepu. 
Oferty nr 2219 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. C2364

Gospodyni dochodząca do 
dwóch zaraz, wynagrodzenie 
dobre. Składowa 11, m. 5.

C2369

Panienka do składu potrzebna. 
Focha 41, lokal 1. 29974

Uczeń piekarski potrzebny za­
raz. Poznań-Kotowo, Wasiak.

29973

Poszukujemy jeszcze sprzedaw­
ców na kwadrat północno-za­
chodni i południowo-zachodni 
od Poznania. Wytrawni reflek- 
tanci otrzymają pierwszeństwo. 
Artykuły: na razie pasta do 
obuwia i sól do peklowania. 
„Zakłady Chemiczne Bion", 
Kcynia. 7-78

Księgowego poszukuje zaraz 
Państwowa Fabryka Cukierków 
„Ira", Poznań, św. Wojciech 
29. 29984

Szofer mechanik, czerwonym 
prawem jazdy, zaraz potrzeb­
ny. Zgłoszeń a: Garaże, ul. Ka­
zimierza Wielkiego, garaż 32.

p3738

2 pokojówki, 1 dozorca po­
trzebni zaraz. Pensjonat „Sło­
neczko", Szklarska Poręba 
Górna, ul. Turystyczna.. p3733

Potrzebne zaraz siły biurowe 
ze 'znajomością księgowości. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „7,57". 3726

Gosposia, samodzielna, po­
trzebna zaraz. Gryniecki, Pu­
łaskiego 26, tel. 36-36. p3718

Maturzysta(tka) na 2 miesiące 
na prowneję poszukiwany za­
raz jako pomoc dla eksterni­
stki, pragnącej złożyć 1. IX. 
wielką maturę. Dobre utrzyma­
nie i wynagrodzenie. Of. „PAR" 
Ratajczaka 7 pod „7,29".

P3713

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych na wyjazd do Kro­
toszyna natychmiast potrzebna. 
Zgłoszenia: Piekary 9, m. 3. 
od 17—19. 7-105

Chłopiec do posyłek, siny, 
uczciwy, z poręką rodziców, 
potrzebny. Piłat i Ska, św. 
Marcin 34. p3767

Pracownica do wyrobu bombo­
nierek potrzebna. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod „7,90".

P3750

Krawcowa samodzielna po­
trzebna. Św. Marcin 64, m. 13. 
Zgłoszenia od godz. 8—12.

P3759 
ftóra z pań w średnim wieku, 
kulturalna, zajmie się wycho­
waniem dwojga dzieci 2'r‘—1 
roku, oraz zarządem domu. Of. 
pisemne Głos Wlkp. nr 29972

Dziewczyna do restauracji po­
trzebna. Szamarzewskiego 12, 
Kujawianka. p3763

Panienka do pracy domowej i 
składowej, z utrzymaniem, za­
raz. Kręta 24, Sprenger. Zgło­
szenia popołudniu. p3769

Szlifierzy, potrzebni zaraz. Fa
Embe, 23 Lutego 23. p3784

Poszukują zaraz gospodyni do 
samotnej osoby. Warunki bar­
dzo dobre. Zgłoszenia pisemne 
pod Koncesjonowane Biuro Bu- 
cbalteryjnó-Powiernicze Ciepli­
ce. pow. Jelenia Góra, Jagiel­
lońska 39. 7-105

Pomoc domową, uczciwą, sa­
modzielną, na< dobrych warun­
kach, przyjmie: Śniadeckich 21 
m. 5. Do omówień a południe 
lub wieczór. 30007

Panienka do pomocy w lokalu 
.i dziewczyna do prac domo­
wych. chętnie starsza. Restau­
racja Polonia, Głogów. 30084

Uczeń rzeżnicki potrzebny za­
raz. Daszyńskiego 29. k!201

Kilku tokarzy przyjmę zaraz. 
Inż. Frąckowiak, Grunwaldzka 
91, m. 2. 30054 

2 robotników na stałe zaraz.
Marsz. Focha 67, m. 8. Zgło­
szenia 17—18. 30042

Siła pomocnicza, dziewczyna 
kuchni, zaraz. Kawiarnia, Armii 
Czerwonej 4. 30Ł20

Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna. Wodna 13, skład pa­
pieru. 30182

Potrzebny fachowiec do wodo­
ciągów 1 centralnego ogrzewa­
nia. Zgłoszenia fa Walenty Ada­
miak, Wrocław, Łokietka 4.

7-107

Księgowych- 
bilansistów 

znających jednolity plan 
kont — do prac bilanso­
wych w zakładzie przyjmie 
się na okres jednego mie­
siąca — za wysokim wy­
nagrodzeniem zryczałtowa­
nym i diety
Zgłoszenia Zjednoczenie 
Przemysłu Drzewnego — 
łoznań, ul. Mielżyńskiego 
>6/27 m. 3. 7-124

Krawcowa podręczna na płasz­
cze, kostiumy, potrzebna. Sta­
nek, Półwiejska 31, m. 10.

C2390

Potrzebna dziewczyna z goto­
waniem do dobrego domu za­
raz. Młyn Matuszewski, Wyle- 
towo. pow. Mogilno. c2388

Gosposia potrzebna natych­
miast do adwokata, 3 osoby. 
Zgłoszenia: Wały Leszczyńskie­
go 2. I ptr., Od 19—20. C2385

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znańska 37, m. 3, godz. 15—
18. C2377

Inteligentną, miłą, zdrową pa­
nienkę do dziecka przyjmę. 
Winogrady 20, I ptr. C2375

Dziewczyna do dzieci, uczciwa, 
czysta, może być starsza. Pół­
wiejska 3. m. 7. c2374

Czeladnik krawiecki potrzebny.
E. Sieracki. Matejki 36, m. 1. 

30080

Wychowawczyni wykwalifiko­
wanej (niania) do 2 dzieci po­
szukuję natychmiast. Zgłosze­
nia: Słowackiego 29, m. 6.

30077 
Dwóch męftzyzn i dziewczynę 
lub kobietę, uczciwi, potrzebni 
do prac w gospodarstwie rol­
nym zaraz. K. Goderska. Grusz- 
cżyn, przy Swarzędzu, stacja 
kol. Kobyln ca. 30076

Ekspedientka potrzebna. Dom 
Handlowy, Dąbrowskiego 1.

30073

Panienką do dziecka i prac do­
mowych. Urbanowska 47, m. 4. 

30070

Apteka pod Poznaniem poszu­
kuję od 1. VIII. magistra(y) 
lub pomocnika, ewentualnie 
wpracowanei siły pomocniczej. 
Oferty Głos Wlkp. nr 30067.

Pomoc do kuchni zaraz. Re­
stauracja Pawilon, Rynek Wil- 
decki 1. P1202

Murarzy, robotników, robotnic 
budowlanych, przyjmie zgłosze­
nia budowa Fr. Ratajczaka 36, 
godz. 12—13. 30029

Chłopiec potrzebny zaraz. Sie­
miradzkiego 3a, m. 4. 30017

Kobiety do pracy ogrodowej 
potrzebne. Kasztelańska 7, ptr.

30009

Ogrodnik młodszy lub robotnik 
do prac ogrodniczych na miesz­
kanie, utrzymanie i pensję. 
Ogrodnictwo Kazimierz Witków- 
ski, Poznań, Zawady 19. 30158

! ■ ■

Murllo w ryglach i kawałkach
BVB J U 1 d dostarcza wytwórnia
mCHEMIOTECHNIKA“

Poznań, ul. Kozia 16, tel. 91-42 p 3760 i

Kupujemy łom srebrny
oraz wszelki*  wyroby ze srebra I słota 
„JUWELIA" St. Hirsch i J. Piętek
P 3518 Poznań, ul. Mielżyńskiego 14. T*l.  3S-21

OGŁOSZENIA DROBNE J “ ’"5
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10, I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Uczeń może się zgłosić. Łącz­
kowski, piekarnia, cukiernia, 
Poznańska 43. 30174

Młodsza siła biurowa, pisząca 
na maszynie, potrzebna zaraz. 
Oferty Glos Wlkp. nr 30151.

Pomocnica domowa potrzebna, 
św. Wawrzyńca 18, Łukomska. 

30209

Ekspedientka lub uczennica do 
cukierni potrzebna zaraz. Zgło­
szenia od 15—17, plac Hoove- 
ra 2. 30203

Fryzjer męsko-damski może się 
zgłosić na dobrych warunkach. 
Seweryn Frankowski, Szklarska 
Poręba, Demokratów 128, tel. 
956. 30202

Panienką 16 lat do składu bła­
watów na prowincję, z całko­
witym utrzymaneim przyjmę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 30200

Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych zaraz. Przemysłowa 
27, restauracja. 30198

Osoba starsza inteligentna do 
dwóch starszych osób do 
Szczecina zaraz potrzebna. Po­
żądane świadectwa ostatnich 
prac oraz dobre polecenia. 
Traktowanie dobre. 7-136

Poszukujemy poliera, wymaga­
na kilkuletnia praktyka. Wa­
runki do omówienia. Zgłosze­
nia przyjmują: Państwowe Za­
kłady Przemysłu Drzewnego, 
Rogoźno, ul. Kotlarska 8. 7-132
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Zdolnego odpowiedzialnego

Kalkulatora 
obznajmionego dokładnie z kalkulacją przemy­
słową, zatrudnią poważne Zakłady Przemysłowe. 
Oferty z podaniem warunków prosimy kierować 
do „PAP". Poznań, Mielżyńskiego 8 nr 2955/47.

7-123

Szuka posady
Krawcowa poszukuje szycia po 
domach. Oferty Gos Wlkp. nr 
29919.

Ogrodnik samotny przyjmie po­
sadę zaraz lub później. Oferty 
Głos Wlkp. nr 29879.

Laborantka analizy lekarskie, 
samodzielna, poszukuje posa­
dy na zachód. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 29935.

Księgowość prowadzi doryw­
czo zestaw a bilanse, doświad­
czony rzeczoznawca. Oferty nr 
2221 „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. C2366

Gospodyni z dobrym gotowa­
niem, zaprawy, chów drobiu, 
szuka samodzielnej posady na 
probostwie. Oferty Głos Wlkp. 
nr 30071.

Szofer, czerwonym prawem jaz­
dy, kilka lat praktyki, przyj­
mie posadę. Oferty „PAR"., Ra­
tajczaka 7 pod „7,92“. p3752

Osoba skromna, uczciwa, milej 
powierzchowności, mogąca się 
powołać na referencje poważ­
nych osób, znająca prace biu- 

,rowe, mająca zmysł organiza­
cyjny. poszukuje posady zaufa­
nej jako biuralistka, sekretar­
ka, kasjerka lub tp. Oferty Gł. 
Wlkp. nr 29968.

Poszukują posady kierownika 
gorzelni. Poprowadzę równo­
cześnie księgowość gospodar­
czą. Oferty Głos Wlkp. nr 
30061.

Szofer, czerwone prawo jazdy, 
kilkuletnia prąkfyka, sumienny, 
trzeźwy, przyjmie zaraz posa­
dę Oferty Głos Wlkp. nr 30059

Wychowawczyni przychodnia, 
poszukuje posady. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30047.

Owczarz szuka posady. Zgł. 
Olos Wlkp. nr 72. 7-110

Kamasznlk poszukuje pracy, 
najchętniej na prowincji. Of. 
Glos Wlkp. nr 30089.

Młynarz samodzielny długolet­
nią praktyką, poszukuje posa­
dy. Oferty Glos Wlkp. nr 7-129.

Zdolna panienka w krawiectwie 
damskim, półroczna praktyka, 
jako uczennica lub podręczna. 
Dąbrowskiego 96, m. 8. 30184

Inteligentna, samotna, w śred­
nim wieku, z dobrej rodziny, 
sympatyczna, uczciwa, znajo­
mością wszelkich prac domo­
wych, zajmie sie samodzielnie 
domem, do dwóch osób w Po­
znaniu. Oferty proszę Glos 
Wlkp. nr 30171.

Wykwalifikowana ekspedientka 
branży spożywczej i delikate­
sów poszukuje zaraz posady. 
Oferty Głos Wlkp. nr 30210.

Osoba inteligentna, wiek śred­
ni, zna gospodarstwo wiejskie, 
przyjmie zaraz posadę: probo­
stwo lub na wsi u samotnej 
osoby. Oferty „Czytelnik" Cho- 
rzów „1970".__________ 7-131

Nanka
Konwersacji francuskiej udzieli 
Francuzka. Oferty Glos Wlkp. 
nr 30170.

Krawiecka uczennica, rok na­
uki, poszukuje nadal nauki. Of. 
Głos Wlkp. nr 30169.

Tańców nowoczesnych wyu­
cza Adela Szczurkówna, Jan 
Szczurek, al. Marcinkowskie­
go 2a. 29452

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie: wpisy Kursy Han­
dlowe, ul. Wolności 2. p3643

Na okres wakacji szukam fizy­
ka do pomocy z zakresu II i III 
gimn. Oferty Głos Wlkp. nr 
30145.

Osobiste

„Ewą" Marsz. Focha 60 pole­
ca trykoty kąpielowe, bieliznę 
jedwabną, pończochy. Stałe ce­
ny — wielki wybór. p3625

Odwołują, jakoby Helena Ma- 
tyjówna, zaipieszkała Zaboro- 
wie, pow. Leszno, blok kole­
jowy 77, miała mieć dziecko 
i za to ją przepraszam. Kacz­
marek Hieronim, Kłoda, pow. 
Leszno, blok kolejowy. 7-96

Hallu uwagaI Akumulatory mo­
tocyklowe, jak i radiowe, stale 
świeże na składzie. „Emka", 
Wrocławska 30. p3774

Helia uwagaI Nadeszły najnow­
sze szlagiery w świeżym trans- 
porce płyt gramofonowych. 
Sprzedaż również bef dostar­
czenia starych płyt. Polecamy 
noże do cięcia szklą, grzałki 
elektryczne i pończoszki do ga­
zu i wielki wybór w harmonij­
kach ustnych. „Emka", Wroc­
ławska 30. p3775

Hallol Pan Ważyńskl, Zielona 
Góra, proszę odebrać list poste- 
restante. 7-79

Zypmuncłel (Winiary), Przyjdź 
godz. 7 wieczór, na al. Wiel­
kopolską ... Jana. 30197

Sprzedaże

Instrumenty muzyczne, płyty 
gramofonowe najnowsze prze­
boje oraz nowości na forte­
pian poleca magazyn muzycz­
ny „Symphony" ul. Padere­
wskiego 8, tel. 87-91. 6-242

Odbiorniki radiowe, sieciowe, 
bateryjne akumulatory, ano- 
dówki, adaptery, poleca, ku­
puje F-a Kontakt, Poznań, 
Szkolna 13, tel. 10-01. 6-319

Schło samolotowe, galalit, ce­
luloid. ebonit i ceratę kupuje 
w każdej ilości B. Gryniecki, 
Pułaskiego 26, tel. 36-36.

P3416

MATERIAŁY 
BUDOWLANE

Składnica: 

lwimyBietkai1.lel.6303 
poleca; «

wapno; 
hydr, i w bryłach 

cement, 
gips*  dachówkę, 
cegł^Jtonówkę, 
dziurawkę — Sufit,
i płyty ścienne, 
papę, smołę, 
pak. trzcinę itp.

Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie. kuchnie, tapczany, fo­
tele. — Banaszyński, Poznań, 
Półwiejska 20. tel. 43-56.
______________________ 6-666
Czapki i spodnie poleca hur­
towo, detalicznie Wytwórnia 
Poznań, Daszyńskiego (Górna 
Wilda) 35. 6-615

Radioodbiorniki sieciowe, bate­
ryjne, akumulatory, anody, ba­
terie, płyty gramofonowe, łań­
cuchy rowerowe, pompy, siat­
ki poleca najtan ej „Radiome­
chanika" Poznań, św. Marcin 
25. p3620

Cegłą prima z rozbiórki w par­
tiach wagonowych korzystnie 
sprzedam. Jan Przybył. Poznań, 
ul. Wierzbięcice 38. Skład Ma­
teriałów Budowlanych. Telefon 
28-07. 29435

Maszyny i narzędzia do obrób­
ki drzewa i metali poleca i 
zakupuje Dom Handlowy „0- 
kazja", ul. Grobla lb, telefon 
90-23. 7-41

Gazy młyńskie, jedwabne, oryg. 
szwajc.. siatki druciane, tar­
ki stalowe, blachy dziurk.. 
nalewy do łuszczarek i kamie­
ni, szczotki do walcy i odsie­
waczy i wszelk e artykuły dla 
młynów poleca „Miynomontaż" 
Poznań, św. Marcin 33, tel 
24-11. 29781

Fortoplan Bliithnera. Pianina 
markowe u fachowca Drygąsa 
korzystnie do nabycia. Skar­
bowa 15. p3671 

Meblo różne, wielki wjbór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6. w podwórzu. p3624

Oblakt zburzony, Św. Marcin, 
przy Ratajczaka, pod budowę, 
sprzedam. Oferty „PAR" Ra­
tajczaka 7 pod 6,920. P3637

Materac*,  ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-31. p3673

Leżanki, tapczany, fotele, ma­
terace. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej). 

29706

Partią blach piekarskich uży­
wanych sprzeda firma Wuka, 
Dolna Wilda 60/62, tel. 30-40. 
_____________________ 29771a 
Sienniki, worki, materiały me­
blowe, chodniki, koce. Pertek, 
Kraszewskiego 17._______ 7-18

Super-Telefunken, uniwersalny, 
6-lampowy. okazyjnie do sprze­
dania. Graniczna 12, m. 12.

29955

Pieska czystej rasy białego 
szpica, 3-m.esięcznego. sprze­
dam. Garbary 28, m. 10.

29959
Cholewy damskiee 37, kupon 
materiału, sprzedam. Popliń- 
skich 2, m. 2. pll94

Motocykl DKW 200, na cho­
dzie. Opalenicka 26, Rachuta. 
od godz. 15. 29988

Kamienice, willę, parcelę, skła­
dy, polecam, poszukuję. Pija- 
nowski. Półwiejska 26. 29999 

4 krzesła, płaszcz damski, 
sprzeda. Skryta 2, m. 2. 30000

Duża, jasna szafa, lustrem. 
Adres wskaże: Dąbrowskiego
60, m. 3 (skład). 30003

Rasowe młode barnardyny —
Grunwaldzka 62, m. 6, od 17— 
20, przy Ostroroga. 29980 

ladalnlt, gabinety, sypialnie, 
kuchnie, poleca Swarzędzki 
Magazyn Mebli Stefan Koniecz­
ny, Poznań, St. Rynek 98/100, 
wejście z ulicy Żydowskiej.

29979

Samochód półciężarowy, 3-ko- 
łowy, marki Goliath, ciąg­
nienie na tylne osie, mo­
tor pod siedzeniem. rezerwo­
wa dynamówka,' motor nowy, 
na chodzie, do sprzedania. — 
Paszkier Walenty, Krobia, Po- 
niecka 5, telefon 29. 7-91

Państwowa faWii fłotulMw w Wrzeial 
ul. Daszyńskiego 2—3 

przyjmuje wszelkie naprawy głośników magne­
tycznych i dynamicznych. 7-75

Lisa srebrnego, przedwojenny 
bielski kupon męski, okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość: Wro­
cławska 38 (magazyn mebli).

C2367

Parcelą w Puszczykówku. do­
brym położeniu, sprzedam. — 
Oferty nr 2225: „Czytelnik", 
Czerwonej Armii 1. c2370

Sportka dla bliźniąt, św. Mar­
cin 63, m. 9. C2371

Wilczka 5-miesięcz. i jaskółka 
czarna na dużą figurę sprze­
dam. Niegolewskich 21, parter. 

29962

Radio na sprzedaż. Zgłoszenia 
od 19—20. Rataje, Wioślar­
ska 38, m. 1._______29914

Tanio bibliotekę sprzedam. —
Gen. Prądżyńskiego 48, m. 6.

29969

Rower męski w bardzo dobrym 
stanie. — L manowskiego 25, 
m. 18. Od 19—20. 29970

Parcela buda,wlana, narożniko­
wa, uzbrojona, na sprzedaż. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 29468.

Radio, 3 zakresy, magiczne 
oko. Mylna 19, m. 13, Jeżyce. 

29981

Sprzedam pięknego srebrnego 
lisa, pelerynka. — Grobla 17, 
m. 18.________________ 29983

Motocykl 100, marki „Sachs", 
sprzedam. Łazarz, Łukasiewi- 
cza 21. 7-80

Szelak jasny sprzedam. Trap- 
szo, Poznań, Daszyńskiego 93.

P3742

Sprzedam prostownik 2,5 Am- 
per. Matysiak. Fredry 1. p3740

Dokardy nowe na gumach — 
wóz ogrodowy na rysorach — 
wysyłka kolejowa. Warsztat 
kołodziejsko-pojazdniczy. św. 
Woje ech 26/27. 29876

Kamienice, wille, także wypa­
lone, place budowlane, parce­
le, poleca Hinz, Stary Rynek 
nr 16/17. p3735

Parcelą 1000 m przv-Wolsztyń- 
skiej sprzeda właściciel. Ba­
bińskiego 7, m. 2 (18—19).

P3Z25

Nową linę stalową, 18 mm 0, 
200 m długość'. Dom Handlowy 
St. Maliglowski, Poznań, św. 
Marcin 68, m. 4, tel. 36-47.

P3724

Warsztaty tkackie sprzedam.
Oferty: „Par", Poznań, Rataj­
czaka 7, pod 7,49. p3723

Weck kompletny, maszynka 
wyciskania owoców, p.ecyk ga­
zowy 3-płomienay, lampa biu­
rowa, aparat projekcyjny, glo­
bus fizyczny, gong. Łąkowa 9, 
m. 9, Śliwiński. p3739

Kamienicą 3-piętr., uszkodzoną, 
nadającą się de remontu ■«- 
sprzeda Tomczak, Rybaki 20, 
m. 11, front. 29976,

Samochód Citroea, 2 tony, po 
remoncie, sprzedam. Warsztaty 
Samochodowe, Dąbrowskiego 
nr 85'83, Sobański. 29874

Sprzedam radio uniwersalne, 
stały. Jackowskiego 39, m. 7. 

29881

Motor kajakowy firmy Majche­
rek na sprzedaż. — Domagała, 
Luboń, Jagiełły 1. 2989?

Tolefunken, super, zmienny, 
3 zakresy. Szamarzewskiego 
nr 53. m. 2. od godz, 20.

29891

Smoking okazyjnie sprzedam.
Graniczna 13, m. 13, godz.
18—20. 29895

Rower, kompresator, na zmien­
ny, motocykl 200 cm*.  Bogu­
sławskiego 34, m. 3 od 16.

30117

Olejarnie kompletnie urządzo­
ną, prasa 70-kolówka, z powo­
du wyjazdu zaraz sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR", 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„351". p3743

Cegła i fliwloary 
z rozbiórki większą Ilość 
sprzedam.
GORZÓW n. W.
W. Wasilewskiej 111.

30020

Dom mieszkalny sprzedam, 2 
pokoje i kuchnia (kościół i 
szkoła na miejscu), 25 km od 
Poznania. Bucholtz Wiktor, 
Białęźyn, pow. Oborniki. 30118

Parcelą 1100 m*.  willka. Staro- 
łąka. Oferty Głos Wlkp. nr 
30113.

Motor Sachs, setka, nowy, 
resztę części sprzedam. Adses 
wskaże Głos Wlkp. nr 29106.

Rower męski, akordion 98 bas.
Royal-Standart. Ogrodowa 16, 
m. 4. 29902

Drut żelazny, odpadki, 0 4—5 
mm, snfzedamy. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 29905.

Esencje i pasty aromatyczne do 
wyrobu lemoniad, wysyła za 
zaliczeniem pocztowym Prze­
mysł Chemiczny „Mąltra", Kra­
ków, Zwierzyniecka 35. r3?44

Słój*  do zapraw kompletne, 
słoje do cukierków, do miodu, 
butelki do soków, szklanki gro­
dziskie, kieliszki, porcelanę re­
stauracyjną, sprzęty kuchenne, 
podarki praktyczne poleca Ma­
rian Lesiński, Żydowska 33, 
tel. 10-65. Wypożyczam por­
celanę szkło na każdą uro­
czystość. Przyjmuję szklanki, 
kieliszki, wazony do szlifowa­
nia. p3746

Samochód
4 osob. DKW. w dobrym 
stanie, na chodzie

SPRZEDA
Daimon. Poznań, Rze­
czypospolitej 8,. tel. 
43-18. P3691

Pompy rowerowe poleca tanio 
wytwórnia „Sterna", św. Mar­
cin 6. Prowincja za zalicze­
niem. p3754

Radio 4-lampowe, "uniwersalne 
(lampy podwójne), sprzedam. 
Łąkowa 20, m. 3. p3755

Pianino bardzo dobre okazyj­
nie sprzedam. — Strzałowa 2, 
m. 10. p3756

Na wakacje rzymki, ptótniaki, 
bosaki. „Model", Garbary 15 
(hurt — detal). p3758

Fotoaparat Voigtlaender nowo­
czesny sprzedam. 12 tys. Młyn. 
Marcinkowskiego 16. p3761

Skład spożywczy, śródmieście, 
z ładnym mieszkaniem, z powo­
du choroby spiesznie sprzedam 
lub zamienię na domek z do­
płatą. Pośrednicy n e wyklu­
czeni. Oferty „Głos Wielko­
polski". nr 29907.

Wóz skrzynkowy do żwiru. —
Wioślarska 59. 299Q9

Platformy na gumach. Kuźnia, 
św. Wojciech 26/27. 29912

Somochód osobowy Citroen 4, 
dobrym stanie, z częściami za­
pasowymi. Dąbrowskiego 70, 
m. 27. 29953 

6-izhowy domek, cośkolwiek 
uszkodzony, chlew, ogród. 15 
minut od tramwaju linii 3, 
900.000 zł. Adres wskaże Głos 
Wlkp. nr 30131.

Gospodarstwo 60-morgowe, po­
wiat środa, 1 200 000; dzierża­
wa 86 morgów z gościńcem, 
kolonialką. pow. Gniezno, ko­
rzystnie wydzierżawię. Nowak, 
Wyspiańskiego 16, m. 1.

29916

Maszyna Singera, nowoczesna, 
szafkowa. Fabryczna 37, m. 21. 

29921

Maszyną krawiecką. Pamiątko­
wa 13, m. 3. 29922

Sprzedam motor, 380 V. 1410 
obr./m„ 4 KW. Dąbrowskiego 
nr 87, warsztat. 29924

Sprzedam Jazz-band. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 29934.

Samochód B. M. W., kabriolet, 
sprzedam. Dębiecka 6, m. 5.

29941

Psy młode, polowczyki rasowe, 
sprzedam. Marcina 56, m. 6.

29942

Wózek roboczy do przewozu 
sprzedam. Ul. Strumykowa 5, 
m. 11. 29943

Oponą 3,25—19, lampę samo­
chodową (Nebenlampe). żółte 
odbicie, sprzedam. Dębiec, ul. 
Cieszyńska 14. 29944

Motocykl D. K. W., 200 ccm, 
n.ekompletny, tanio sprzedam. 
Dębiec nowe osiedle), ul. Cie­
szyńska 14. 29945

Wózek koszykowy i sportka. 
Niegolewskich 20a, m 18.

29950

Dywan żywiecki, wykonanie 
ręczne, tanio sprzedam. Ul. 
Działyńskich 7, m, 14. 29938

Wilki 2 miesiące 1 roczny, 
sprzedam. Strzałowa 7, m. 28.

30179

Sprzedam kuchenkę gazową, 
czteropalnikową. piekarnikiem 
od godz. 16. Mickiewicza 27, 
m. 11. 30178

Elewator taśmowy, budowlany 
z motorem „Diesla" sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 30173.

Konia sprzedam. Chociszew­
skiego 23. 30150

Kaszarnia czynna, w Poznaniu, 
w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Oferty Głos Wlkp. 
nr 30149.

Lustro duże sprzedam. Szama­
rzewskiego 52, m. 4. 30138

Prasą domową sprzedam. Pol­
na 15, m. 1. 30136

Samochód osobowy Ford-Eifel, 
po remoncie, rejestrowany, 
sprzedam. Oferty Głos Wlkp. nr 
30125.

Magiel dobrym stanie tanio 
sprzedam. Mostowa 26, m. 4. 

30124

Sportk*  nową sprzedam. Umiń­
skiego 20a, m. 28. 30193

Okazja, tanio sprzedam z po­
wodu wyjazdu za granicę Ford- 
Eifel, kabriolet 4-osobowy w 
bardzo dobrym stanie. Warszt. 
samoch. Stefański, Wągrówiec 
lub maj. Łaziska, p. Wągrówiec 

30192

Telefunken zmienny, 3-zakre- 
sowy, ubranie męskie nowe wy­
soka figura. Mickiewicza 15, 
m. 1. 30186

Sprzedani polowczyk ogumiony, 
platformę ogumioną. Wojcie­
chowski, Dąbrowskiego 87, 
rn. 5. 30180

Motor z śmigłem, dwucyl ndro- 
wy, marki „Wander". do szy­
bowca, sprzedam. K. Kujawiak, 
Pracownia torebek damskich, 
św. Marcin 16/17. p3771

Aparat radiowy ośmiolampowy 
Philips sprzedam. K. Kujawiak, 
Pracownia torebek damskich, 
św. Marcin 16/17. p3770

Frezarka na drzewo, wiertarka 
na żelazo do 32 mm, Mickie­
wicza 9, warsztat mechan cz- 
ny. p3779

Trammisją kompletną. 6,5 m, 
0 40 mm, łożysko kulkowe, 
kozłami, tarczami drewniany­
mi, imadło kowalskie dobrym 
stanie. Embe, 23 Lutego 23.

P3.785

Sprzedam pianolę 50 nutami, 
stosowna do każdego pianina, 
dobrym stanie, obraz olejny. 
130X70 cm, krajobraz, kocioł 
miedziany 50 1. Myk, Lub n, 
pow. Kościan. 29996

Zaraz sprzedam warsztat me­
chaniczny z wszelką maszyne­
rią, egzystujący 28 lat, z po­
wodu rozwiązania spółki i po­
deszłego weku. Zgłoszenia: 
„Głos Wielkopolski". Gniezno, 
nr 74. 7-113

Tani# sprzedam spiesznie szafę 
3-drzwiową z lustrem, łóżko 
niklowane, palmę, obrazy, inne 
rzeczy. Rolna 29. m. 16.

30066

ladalnie, gabinety, sypialne, 
kuchnie, poleca Swarzędzki 
Magazyn Mebli, Sikorska, Gnie­
zno, Rynek 7. 29978

Toaletką, umywalkę, sprze­
dam. Adres wskaże: „Czytel­
nik", Czerwonej Armii 1, nr 
,2246. C2391

Samochód ciężarowy, 4 cyl„ z 
nąpędem ropnym, marki „Mer­
cedes", korzystnie sprzedam. 
Wiadomość: Dąbrowskiego 92, 
tel. 38-97. €2373

Siilftiń ta! 
jimiir 

w Gubinie, ul. Wyspiań­
skiego zakupuje stale we 
większych Ilościach dę­
binę, świerk, sosnę, jo­
dłę. buk, brzozę, wszyst­
ką tarcicę pierwszej kla­
sy do wyrobu beczek. 
Przyjmuje bednarzy na 

% dobrych warunkach i je­
dną pierwszorzędną 

stonotyplstką. 7-130

Opel P 4 na chodzie, limuzyna, 
zapasowy motor, na sprzedaż. 
Oferty: „PAP". Mielżyńskie­
go 8. nr 2899/47. 7-47

„Singera", dobrze szyjące, 
gab netowe, okrągłym czółen­
kiem. M. Focha 99. 30082

Maszyną damską krytą i łóżecz­
ko dziecięce sprzedam. Kra­
szewskiego 13, m. 7. 30072

Psa charta angielskiego sprze­
dam. Drzymały 24, tel. 30-54.

30069

Restauracja z hotelem, salką 
i mieszkaniem*  na zachodzie, 
w pełnym biegu, za zwrotem 
kosztów do oddania. Informa­
cje: Każmierczak, Poznań, Pół­
wiejska 29, m. 3. 29823

Frak prawie nowy sprzedam 
lub zamienię na ubranie. Pół­
wiejska 30, m. 7. 30063

Sprzedam motocykl A. J. S. 
500, rejestrowany, na chodzie. 
Białostocka 6, m. 3 (Osiedle 
Warszawskie). kl203

Motocykl (damski) „Phaeno- 
men", 74 cm. Droga Dębiń­
ska 5 .restauracja. kll99

Wózek (autko) tanio sprzedam. 
Wierzbięcice 34, m. 10. kl 198

„Ziindapp" 200, Kardan sprze­
dam. Poznań-Dębiec, Swier- 
czewska 10. 30048

Sprzedam krawiecką maszynę 
„Singer", dobrym stanie. -r~ 
GŁówna, Gnieźnieńska 20, m.2.

30040

Motocykl setkę sprzedam. —
Śródka, Katarzynki 8/9. 30039

Samochód Adler Junior, przed 
remontem, sprzedam. Mosina, 
Fafbiarska 4. 30038

Patefon walizkowy ang. „His 
Master Voici“. Dąbrowskiego 
nr 66. skład obuwia. 30036

Biurko z lampą. Rynek Łazar­
ski 10, m. 9, Tanasiowie.

30026

Samochód osobowy Hanomag 
tanio sprzedam. Tel. 97-37.

30025

Sprzedam maszynę leworamien- 
ną „Singer". Wiadomość: War­
sztat Mech., Grochowe Łąki 3.

30016

Radio, prąd stały, sprzedam, 
zamienię na rower damski. — 
Ziółkowski, Poznań, Grun­
waldzka 25, m. 16. 30014

Sprzedam krzesło dentystyczne.
Łukasiewicza 15, m. 3. 30011

Angory białe sprzedam. Młyń­
ska 13, m. 1. 30010

Kasy ogniotrwałe na sprzedaż. 
Poznań, Wierzbięcice 46, w 
podwórzu (Slusarnia). 30005

Motocykl NSU 350 ccm, 4-takt. 
sprzedam. M. Rosinek. Marsz. 
Focha 27, m. 19a, III ptr. 
(Gmach Gimnazjum Bergera). 

30172

Motor Opel-Olympia, górno- 
zaworowy. Oryginalne tłoki. Ul. 
Fabryczna 1, m. 3. Godz. 18— 
20. 30168

Motocykl DKW 100 ccm sprze­
dam. Różana 21, skład lub 
m. 5. 30164

Saksofon okazyjnie na sprze­
daż. Kossowski, Przemysłowa 
nr 27, m. 17, od 9—16 godz.

30083

Maszyna Singera. rower, elek­
troluks, lampa, płaszcz, odzież, 
obuwie, książki niemieckie. 
Szwajcarska 41, m. 2. 30148

Krawieckie narzędzia i różne 
rzeczy, z powodu śmierci wła­
ściciela sprzedam. Poznań, 
Szwajcarska 31, m. 13. 30145

Parcel# 1084 m’ na Winia- 
rach, z rozpoczętą budową i 
materiałem budowlanym sprze­
dam, 600.000. Obornicka 166, 
m. 1. 30144

Wózek dziecięcy, autko. Marsz.
Focha 28, m. 10. 30143

Z powodu śmierci sprzedam re­
staurację. Oferty Głos Wlkp. 
nr 30141.

Sprzedam: 1 lampę elektrycz­
ną, 3-ramienną, wiszącą, 2 pie­
rzyny, płaszcz damski, suknię, 
buciki 38. Birkham, Marcina 
22, m. 6. Od 14—18. 30211

Sprzedam aparat projekcyjny 
16 mm lub zamienię na akor­
dion. Marsz. Focha 144, m. 10.

30204

Srebrny lis. smoking, wysokość 
175, radio 4-Iamp., dywan 
4,20X3, patefon walizkowy, 15 
płyt, skrzypce koncertowe. 
Promienista 90, m. 2. dojazd 
tramwajem Palacza. 30207

Wytwórnię soków, wytłocznię, 
4-pok. mieszkanie, odstąpię. 
Bliski Zachód. 350 tys. Ofer­
ty, informacje: Gema. Poznań, 
al. Wielkopolska 18. m. 1 — 
godz. 18—21. 30086
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Panienka do pomocy w lokalu 
f dziewczyna do prac domo­
wych. chętnie starsza. Restau­
racja Polonia. Głogów. 30084

Panienka ze znajomością księ­
gowości. potrzebna do sklepu. 
Oferty nt 2219 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. C2364

Pierwszorzędna kucharka do 
restauracji potrzrtna Oferty 
Głos Wlkp. nr 30244.

Kucharka na wyjazd do restau­
racji dworcowej zaraz. Wa­
runki dobre. Marsz. Focha 36, 
m. 16. 30227

Pomocnik złotnik potrzebny. 
Dla zamiejscowych pokój. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 30215.

Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. Zgłoszenia Niedział­
kowskiego 25, m. 7, od 10— 
15 godz. p3745

Rutynowanej książkowej i ma­
szynistki poszukuje R. T. P. D. 
Poznaniu. Słowackiego 13.

30322

Maszynistkę
biegłą przyjmie 
Zjednoczenie Przemysłu
Cukrowniczego — Poznań, 
Słowackiego 12. 30258

Chłopak do posyłek potrzebny 
zaraz. Drogeria Wolnik, Da­
szyńskiego 71. kl218

Pracownica do obciągania wo­
dy sodowej potrzebna zaraz. 
„Minerał**,  Kramarska 3/5.

30305

Gosposia samodzielna do więk­
szego domu od 15 sierpnia. Ci­
cha 17. 30285

Ślusarza narzędziowego poszu­
kuje firma „Wu-Es-Be**,  Po­
znań, Stary Rynek 85. Zgłosze­
nia od godz. 16—20. C2400

Spodniarz poza dom, pierwszo­
rzędny, potrzebny. Strusia 5, 
m. 6. 30297

Dziewczyna uczciwa, potrzebna 
od 15. VII. Szkolna 9, m. 6. 

p3802

Potrzebna gospodyni z gotowa­
niem i zaprawianiem zaraz. Po­
znań, (pl. Wielkopolski) Dzia­
łowa 11. m. 3. 30298

Fryzjerkę, fryzjera damsko- 
raęskiego. dobre siły, poszuku­
je. Zakład fryzjerski, Wał- 
b-zvch, ul. M. R.-Żymierskie- 
go 4. 30233

Gosposia, najchętniej ze wsi, 
z referencjami, potrzebna za- 
taz, Niska 3, tel. 17-86.

P3794

Uczeń tokarski, pilny, może 
się zgłosić. Lis, Wenecjańska 
nr 10. c2396

ftśś :ss: iSl

Ouly nowana
Liurowa

ze znajomością księgowości 
przebitkowej oraz pisania 
na maszynie potrzebna 
zaraz.
Oferty Głos Wlkp. nr 30286

Zarzad Gminny w Opatowie 
n. Prosną, pow. Kępiński, po­
szukuje zaraz wykwalifikowa­
nego księgowego (rachmistrza) 
do prowadzenia księgowości 
amerykańskiej i przebitkowej. 
Wynagrodzenie wg umowy do 
VIII grupy włącznie. Podania 
wraz z życiorysem, odpisami 
świadectw kierować na w wym. 
adres. 7-142

Robotnik potrzebny zaraz. K. 
Szych, Poznań. Wały Batore­
go 3. 30288

Pielęgniarka do bliźniąt. Śnia­
deckich 7. m. 10. 30277

Dziewczyna do wszystkiego po­
trzebna. Łukaszewicza 2 (ja­
dłodajnia). 30226

Fryzjerski pomocnik damsko- 
męski. dobra siła, potrzebny. 
Ewtl. wolny pokój. Łukasze­
wicza 17. 30217

Szuka posady

Młynarz samodzielny długolet­
nią praktyką, poszukuje posa­
dy. Oferty Głos Wlkp. nr 7-129.

Długoletni kupiec samodzielny 
poszukuje przedstawicielstw, 
branża obojętna. Kierować: Pi- 
głowski, Leszno (Wlkp.). Wało­
wa 2. 30284

Mistrz piekarski samotny, po­
szukuje posady, 20 lat prakty­
ki. Oferty Głos Wlkp. nr 30295

Przedstawicielstwo
firm spożywczych, chemicz­
nych na prowincję przyjmę. 
Posiadam samochód.
Oferty Głos Wlkp. nr 30251

Krawcowa, znająca gospodar­
stwo domowe, poszukuje pra­
cy, ewtl. na wyjazd. Oferty: 
„PAR" Ratajczaka 7, pod 
7,147. p3795

Mistrz siodlarski przyjmie po­
sadę w większej firmie. Oferty 
„Głos Wielkopolski'*  nr 30254.

Mam wykształcenie średnie, 
praktykę biurową, przyjmę po­
sadę państwową. Oferty „Głos 
Wielkopolski**  nr 30250.

Księgowy bilansista, lat 28, 
zmieni posadę jako księgowy 
wzgl. kasjer. — Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 30239.

Nauka

Wakacyjny wieczorowy prywat­
ny kurs kreślenia techniczne­
go. Górczyńska 36, od 16.

30320

Tańców nowoczesnych wyu­
cza Adela Szczurkówna, Jan 
Szczurek, al. Marcinkowskie­
go 2a. 29452

Osobiste

„Ewa" Marsz. Focha 60 pole­
ca trykoty kąpielowe, bieliznę 
jedwabną, pończochy. Stałe ce­
ny — wielki wybór. p3625

„Ewa" Marsz. Focha 60. Nowe 
stopy wprawiamy do skarpet 
i pończoch damskich oraz dzie­
cięcych. Oczka podciągamy 
szybko — fachowo. P3626

Samochód
Opel Olimpia

auto Stoewer Greif 4 oso­
bowy

Wanderer Gabro — limu­
zyna 4 drzwiowa 

dobrym stanie korzystnie 
na sprzedaż.
Poznań, Grottgera 6a m. 16 
tel. 62-86 30283

Błam szopy sprzedam. Poznań- 
Górczyn, Zgoda 14, m. 8.

30350

Buty oficerskie, nowe, 12.000 
zł. sprzedam. Wyspiańskiego 15 
m. 11. 30156

Radio 5-1ampowe, prąd stały, 
okazyjnie. Staszica 16. m. 12.

30195

Sprzedaże

Pianina najkorzystniej Poznań- 
i ski Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
i narożnik Półwiejskiej. p3602

i

Rasowe młode barnardyny —
Grunwaldzka 62, m. 6. ód 17— 
20, przy Ostroroga. 29980

Ziindapp 800. czterocyiindrowy 
motor setka NSU. Jarochow- 
skiego 30, m. 3, od 19—21.

30139

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płacł najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16w Ha-,_ 
I) Targów Poznańskich, £ 
naprzeciw Dworca Za-2 
chodniego. Tel. 63-31.

I Zamienię pokój kuchnię, strd- 
żostwo, na podobne bez. —
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski**  nr 30214.

Wolnó lokale

Budynek na warsztat, fabrycz­
kę, ulica Kościelna, oddam, 
zwrot kosztów. Telefon 21-00.

C2355

Zguby

Zameldowanie milicyjne zgu­
bione unieważniam. Max Chy­
ła, Sienkiewicza 14. 30259

Uniewainiam skradzione świa- 
dectwo przesiedleńcze PUR, 
kartę RKU, prawo jazdy i ksią­
żkę samochodową 90386 na 
nazwisko Adam Czyżewski, Zie­
lona Góra. 7-140

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie, sprzedaje i kuouje Maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
22, w podwórzu, tel. 23-91.

P3603

Jadalnię, gabinety, sypialnie, 
kuchnie, poleca Swarzędzki 
Magazyn Mebli Stefan Koniecz­
ny, Poznań. St. Rynek 98'100, 
wejście z ulicy Żydowskiej.

29979

Wózek dziecięcy i sportkę 
sprzedam. Poznańska 22, m. 9. 

30194

Żniwiarkę dobrą sprzedam. — 
Strugowski, Imielno, stacja, 
poczta Lednogóra. 7-112

Mleczko kauczukowe, gumowe 
płyty gąbczaste 6 do 8 mm ku­
pimy. Urbański, W. Garbary, 
tel. 31-13, 91-70. 29982

Skład w centrum na bławaty 
i galanterię damską odstąpię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 30353.

Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą wszystkimi palcami. 
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26, tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. p3792

Kurs pisania na maszynę: wpi­
sy Kursy Handlowe, pl. Wol­
ności 2. p3644

Nauki gimnazjum, liceum, u- 
dziela doświadczony' pedagog. 
Przecznica 6. m. 5. 30237

Program radiowy na wtorek, 8 lipca 1947
(Zastrzega się zmiany w programie)

8.00 Sygnał; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Dzień, por.; 6.30 Muz. 
por.: 6.50 Program; 6.57 Sygnał; 7.00 Muz.; 7.15 Wiadomości 
por.; 7.35 Muz.; 7.55 Informacje ; 8.05 Skrzynka PCK; 8.15 
Wykłady dla nauczycieli; 11.57 Sygnał; 12.10 „Z naszych 
stron**;  * ' ’ J 1’“‘ ’'’o=
Utwory 
kraju**;  
pracy"; 
z Ziem . .
wielkim lesie*  
16.00 Dzień.; ------ ------------ ------, -------
16.45 Rezerwa; 16.50 Pogad. sport, z W-wy; 17.00 „Mozaika 
muz.; 17,35 Audycja TUR-u; 17.45 Poradnik jęz.; 18.00 Nad­
program; 18.10 Wiadomości bieżące; 18.15 Koncert życzeń; 
19.00 Fragmenty opery „Trubadur" Verdiego w wyk. art. „La 
Scala**  w Mediolanie; 20.10 Audycja liter.; 20.15 Schumann— 
Kreisleriana; 21.00 Dzień.; 21.30 Muz. tan.; 21.45 Słuchowi­
sko pt. „Józef Lompa" wg sztuki Kazimierza Gołby; 22.10 
Wiadomości sport, z W-wy; 22.15 Aud. rozrywk.: 23.00 Ost; 
wiad.; 23.10 Progr. na dzień nast.; 23.20 „Mozart—Strauss" 
(płyty); 23.55 z ost. chwili.

12.25 Aud. dla wsi — „Znaczenie podorywek"; 12.35 
Francka i Debussy‘ego; 13.00 „Z mikrofonem po 
13.10 Muz. obiadowa; 14.00 „Odwiedzamy warsztaty
14.10 KonceTt muz. rozrywk.; 14.55 Wiadomości 

Zachodnich; 15.00 Muz. tan.; 15.20 „Nocne dziwy w
- • * — dla dzieci; 15.40 Pieśni Rachmaninowa:

16.20 Melodie film.; 16 40 ..Ze świata radia";
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Niezawodne środki!
Truciina na szczury 
Płyn p-w wszawicy 
Płyn p-w pluskwom 
Proszek a la DDT p-w 

bactwu 
Do nabycia 

w drogeriach i aptekach 
poleca
„PODKOWA" — Wytwórnia 
Środków Chem. przeciw 
szkodnikom, Sp. z 0. o., 
Poznań, ul. Dominikańsk47 
tel. 11.05. p3808

Kaukulator ręczny „Fracet" 
szwedzki do sprzedania. Ce­
głowski, Puszczykowo, rzeźni- 
ctwo. 20111

Żelazko krawieckie elektrycz­
ne. Al. Marcinkowskiego 24, 
m. 31. 30094

Dom jednorodzinny, po kupnie 
wolny, miejscowość obojętna, 
kupi Matuszewski. Poznań — 
Traugutta 15. 30075

ro-

Kuchnie, duży wybór, sypialnie 
oraz pojedyncze sztuki poleca 
korzystnie Janiak — Balcerow- 
ski, Za Bramką 4. p3721

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, w podwórzu. p3624

Forteplan Bliithnera. Pianina 
markowe u fachowca Drygasa 
korzystnie do nabycia. Skar­
bowa 15. P3671

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7, 
i ptr., tel. 36-31. p3673

Parcela budowlana, narożniko­
wa, uzbrojona, na sprzedaż. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 29468.

Dom mieszkalny sprzedam, 2 
pokoje i kuchnia (kościół i 
szkoła na miejscu), 25 km od 
Poznania. Bucholtz Wiktor, 
Białężyn, pow. Oborniki. 30118

Kaszarnia czynna, w Poznaniu, 
w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Oferty Głos Wlkp. 
nr 30149.

Okazja, tanio sprzedam z po­
wodu wyjazdu za granicę Ford- 
Eifel, kabriolet 4-osobowy w 
bardzo dobrym stanie. Warszt. 
samoch. Stefański, Wągrowiec 
lub maj. Łaziska, p. Wągrówiec 

30192

Sprzedam polowczyk ogumiony, 
platformę ogumioną. Wojcie­
chowski, Dąbrowskiego 87, 
m. 5. 30180

Samochód Adler Junior, przed 
remontem, sprzedam. Mosina, 
Farb arska 4. 30038

BiurLa
poleca

BRACIA SZCZANIECCY 
Chlebowa 26, tel. 93-02 

30235

Samochód osobowy Hanomag 
tanio sprzedam. Tel. 97-37.

30025

Motor Sachs, setka, nowy, 
resztę części sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 30106.

Zegar kontrolny dla stróża.
Półwiejska 9b, m. 5. 30257

Sprzedam pokój stołowy solid­
nej budowy. Tel. 88-81. p3807

Radio 3-lampowe. 3 zakresy, 
tanio. 27 Grudnia 16, m. 25.

30256

Wózki dziecięce, nowe, (autka) 
korzystnie. Strusia 3, w po­
dwórzu. 30243

Gabinet męski dobrym stanie 
sprzedam. Jackowskiego 30, m. 
4. c2395

Poznańska Centrala Fortepia­
nów, Zygm. Augusta 3. Poleca 
o dobrej jakości pianina, fis­
harmonie. Zakup, sprzedaż, za­
miana. 6-775

Skeye-teriery. szczenięta, ra­
sowe, fotografia wystawa Foto- 
Wimar, Armii Czerwonej 7. 
Tamże informacje. Adres: 
Czwartaków 23, parter. c2368

Materiały budowlane: wapno, 
papę dachową, trzcinę, kredę, 
smołę, lepnik itd., dostarcza 
wagonowo: Wlkp. Centrala 
Handlowa. Ostrów Wlkp., ul. 
Wolności 13, tel. 703. p3714

Wózek dziecięcy, autko, i To­
wer damski na sprzedaż. Pół­
wiejska 12, m. 6. 30028

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonuje „El-Cha- 
Film", Warszawa. Jerozolim­
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie 7-10

Klapki
z*!  rl Ijtdo dachówek

dachówkę, papę, smołę, 
lepik, koryta i rury ka­
mionkowe, cegłę szamo­
tową, trzcinę, grysik 
marmurowy, klinkiery, 

• karbolineum, zasuwki be 
tonowe, wapno i cement 

poleca

Heniyk Marciniak 
Poznań, Kraszewskiego 10, 

tel. 47-95. 30224

Półtonówka „Standart" na cho­
dzie. Obejrzeć codziennie od 
16 godziny. Hernes. Puszczyko­
wo. Poznańska 45. 30110

Maszynę z długim wałkiem 
okazyjnie sprzedam. Oferty Gł. 
Wlkp. nr 30166. 30166

Ardie 250, rejestrowany, stan 
dobry. — Szamotuły, skrytka 
pocztowa 2. 30092

Opony 17X525, 16X500. Sza­
marzewskiego 27, m. 14.

30090

Bieliźniarka, dębowy fornier, 
w dobrym stanie. Kraszewskie­
go 19, m. 5. 30080

Ubranie dla młodzieńca sprze-j 
dam. Długa 11. m. 7a. 30191

Ciężarówka 1 tona, DKW 230 
tys. Of. „Gł. Wlkp." nr 30087.

ul. Daszyńskiego 2—3
przyjmuje wszelkie naprawy głośników magne­
tycznych i dynamicznych. 7-75

Srnury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe". Kan- 
taka 10. 7-3

Zamienimy 
oponę i dętkę 
„Continental" nowe S,25X 
16 na 5,25X17 

Ministerstwo Przemysłu 
B. 0. D., ul. 3-Maja 5, 
tel. 4298. 30309

8 czerwca zginął piesek „pe­
kińczyk". brązowy, mały, no­
sek spłaszczony, oczy duże 
brązowe, ogon puszysty (wzrost 
bardzo mały). — Kto mógiby 
wzkazać adres owego pieska 
ustnie lub listownie nagroda 
5000 zł. Myślibórz, ul. Stali­
na 1, Maria Krotulska. 7-137

Unieważniam zagubione doku- 
tnenty na nazwisko Ludwik 
Kopa dnia 1. 7. 1947 przy 
moście Rocha: zameldowanie 
milicyjne, książka wojskowa, 
legitymacja Ubezpieczalni Spo­
łecznej i legitymacja partyjna. 

30247

Beczki
drewniane 100—300 1 

kupi natychmiast 
Wytwórnia I Rozlewnia 
„Podkowa", Poznań, Domi­
nikańska 7, tel. 11-05.

23809^

Sklep z pokojem, centrum, 
urządzenie, przystanek tramwa­
jowy, do odstąpienia. Wielka 
19, m. 10, po południu. 30310

Koła do platformy jednokonnej 
2‘/s-calowe, nowe lub w do­
brym stanie. Oferty Glos Wlkp. 
nr 30189.

Dwa pokoje w centrum, pierw­
sze piętro front, na gabinet 
dentystyczny, lekarski, biuro 
adwokackie, atelier fotogra­
ficzne itp, z nowym urządze­
niem biurowym, za zwrotem 
kosztów odbudowy i urządze­
nia do odstąpienia. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30279.

Zgubiono
portfel z dokumentami: 
m. in. z Gross-Rosen, 
Dachau, na nazwisko Ta­
deusz Zawadzki. Pociąg, 
wagon sypialny Warsza­
wa—Szczecin lub w Po­
znaniu. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem:

Poznań, Reya 2, m. 19 
wzgl. unieważniam.

30363

Ubrania, płaszcze męskie, dam­
skie, kostiumy, spodnie, ma-' 
rynarki kupuje. Wodna 21, 
skład odzieży. c2408

Skład z urządzeniem i towarem 
lub bez, w dobrym punkcie, na­
dający się na każdą branżę, 
odstąpię. Adres r wskaże Głos 
Wlkp. nr 30299.

Szuka lokalu

Zgubiono 29. 6. łańcuszek zło­
ty z medalikiem Matki Boskiej. 
0 zwrot za wynagrodzeniem 
prosi ‘osoba chora, bardzo 
przywiązana do pamiątki. Al. 
Reymonta 3, m. 5. kl210

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TABORU 
I SPRZĘTU KOLEJOWEGO W POZNANIU

zaangażuje zaraz — dla Wydziału Zbylu

INŻYNIERA lub TECHNIKA do Referatu Eks - 
portowego, dobrego korespondenta ze Znajomością 
języków

TECHNIKA lub HANDLOWCA z prakiyk, r.cb- 
niczną, dobrego korespondenta do Referatu Części 
Zapasowych

URZĘDNIKA rutynowanego do Działu Planowania 

URZĘDNIKA ■ KSIĘGOWEGO z dłuższą praktyką 

STENOTYPISTKI r^X»«"nej, MASZYNISTKI

Zgłoszenia prosimy kierować do Wydziału Zbytu Zjed­
noczenia Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejowego 

w Poznaniu, ul. Daszyńskiego 174
7-86

Pokost czysto lniany ca 500 
kg oddam. Oferty Głos Wlkp. 
nr 30205.

Kury rasowe „Leghorny**  około
50 sztuk sprzedam. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30206.

Wózek dziecięcy (sportkę),
Asnyka 4, m. 8. 30366

Radioodbiornik „Erres", oka­
zja, sprzedam. Pl. Asnyka 4, 
m. 8. 30367

Samochód osobowy „Opel**  p 4 
na chodzie, okazyjnie sprze­
dam. Tel. 41-21 lub Potockiej 
3, warsztaty. 30368

Sprzedam 2 dvnamomaszynv: 
1 stały 25V, 200—350 Amp. 
2. 110V, 6KW, 2350 obr./min. 
Oferty Głos Wlkp. nr 30330.

Wózek dziecięcy głęboki sprze­
dam. Kossaka 5, m. 9. 30093

Piekarnię z urządzeniem i 
mieszkaniem odstąpię. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 30337.

Radio Telefunken, 3 zakresy, 
stalówki, zmienny, sprzedam. 
Daszyńskiego 84, m. 4. 30312

Radio uniwersalne, 3 zakresy, 
dobre, okazyjnie sprzedam. Pa­
miątkowa 21, m. 8. 30313

Wózek dziecięcy, używany, ta­
nio sprzedam. Ślowackiego 37. 
m. 10, do południa. 30307

Aparat Roentgena nowy Movi- 
lux 80KVs i 20 m A. 220 V, 
sprzedam zaraz. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30281.

Wózek dziecięcy (sportowy).
Garbary 15, m. 15. 30287

Tłok DKW czwórki 71’/s. Za
Groblą 3/4. Płuciennik. 30296

Okazyjnie sprzedam nowocze­
sną. używaną sypialnię z po­
wodu wyjazdu. Jana III 12, 
ni. 10. c2411

Lisa srebrnego, płaszcz skórza­
ny, sprzedam. Mickiewicza 18. 
m. 4. - C2412

Wóz 2'/e“. sztywny, sprzedam. 
Listopadowa 26. 30300

Samochód „Tempo", trzykoło­
wy. sprzedam lub zamienię na 
motocykl 3’'s- lub 3-setkę. In­
formacji tel. 76-88. 30274

Przyczepkę rowerową, ogumio­
ną, pompę skrzydłową, nową 
nr 5. świetlana 32. m. 1.

30272

Willę komfortową, czysta hipo­
teka. przy ul. Marynarskiej — 
sprzedam. Oferty Głos Wlkp. nr 
30269.

Parcela uzbrojona, Łazarz, z 
nagłej potrzeby gotówki, spie­
sznie. Adres wskaże Zygmunta 
Augusta 3-3. p3832

Małżeństwo kulturalne szuka 
pustego lub umeblowanego po­
koju zaraz. Cena obojętna. — 
Zgłoszenia: Półwiejska 8 (dro­
geria). p3719

Unieważniam skradzione legi­
tymacje: Ubezpieczalni Spo­
łecznej, „Jedność" Poznań, na 
nazwisko Jadwiga Jarysz, Swa­
rzędz. c2397

Dwie studentki poszukują po­
koju. Maximum 1400,—. Szyb­
kie oferty: Wyspiańskiego 11, 
m. 6, p. Klein. 30037

Unieważniam zgubione doku­
menty: dowód osobisty, kartę 
rejestr. RKU Poznań na na­
zwisko Edwin Piatkowiak, za- 
mieszk. Gr.ochowska 18, m. 1. 
Ewtl. proszę o zwrot. 30232

Poszukuję pokoju pustego, du­
żego dla 2 osób. Dobrze zapłacę. 
Oferty „Głos Wlkp.“ nr 30046.

Pokój umeblowany, najchęt­
niej Jeżyce. Cena obojętna. 
Dąbrowskiego 42, skąd cu­
kierków. C2392

Indeks, książkę egzaminacyj­
ną, zagubioną, unieważniam. 
Upraszam o zwrot. Józef Hol- 
nicki. św. Marcin 63, m. 8.

Różne

Ubikacja przemysłowa, 150 m’, 
prąd zmienny, potrzebna. Ofer­
ty nr 2227: „Czytelnik**,  Czer­
wonej Armii 1. C2372

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40, Ta- 
larowska. 28176

Dwie studentki poszukują po­
koju, cena obojętna. Oferty 
Glos Wlkp. nr 30096.

Biuro Adresów i wszelkich zle­
ceń jest zawsze na Twoje usłu­
gi. „Adres", Poznań, Asnyka 3.

29607

Dwie studentki poszukują po­
koju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 30212.

Trzy studentki ^poszukują po­
koju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 30213.

Letniska

Do naszej kontroli technicznej poszukujemy 

przodownika 
fachowca, najchętniej ślusarza lub tokarza 
Zjednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego 

„ERGE - MOTOR" 
Zakłady Precyzyjnej Obróbki Metali
Poznań, ul. Mylna 38/40 7.173

Pokoju kuchnią, możliwie ogro­
dem, na przedmieściu, zwrot 
remontu odpłacę w dzierżawie. 
Oferty Głos Wlkp. nr 30278.

Uwaga letniska, pensjonaty, 
uzdrowiska! Prosimy podać 
nam wszystkie szczegóły swe­
go zakładu, celem kierowania 
letników. „Adres" Poznań, ul. 
Asnyka 3. tel. 48-94. Biuro Zle­
ceń i Adresów. p3830

Platformę lJ/s tony, ogumioną, 
nową. Dąbrowskiego 100.

, 30208

Kupię maszynę Singera, nowe­
go typu. Plac Woiności 1, Scar- 
lett. p3821

Samochód osobowy na chodzie 
sprzedam. Łukaszewicza 17, 
m. 1. 30105a

Konie na .rzeź kupuje Gałkow­
ski, Zamkowa 7, tel. 31-55. 
Własne samochody. 7-144

Opel-Olympia, limuzyna, gotowa 
do jazdy, sprzedam. — Tele­
fon 24-74. 30102

Kupimy ciągnik od 35-—55 KM 
na chodzie. Oferty Głos Wlkp. 
nr 30246.

Handlowiec poszukuje 2—3 po­
koi umeblowanych. Najchętniej 
dzielnica willowa. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30280.

Pokój Puszczykowo do oddania. 
Szkolna 7, m. 1. Puszczyk.

'30282

Matrymonialne

Lokalu,, parter, suterena, ja­
snego. na cichy przemysł, po­
szukuję. Zwrot remontu. Ofer­
ty: „PAR**,  Ratajczaka 7. pod 
7,171. p3812

Samochód B. M. W., 6 cyl., 4- 
drzwiowy, na chodzie, prywat­
na rejestracja okazyjnie sprze­
dam. Staszica 11. m. 3, od 
14—16. 30104

Tyglówkę na prąd w dobrym 
stanie kupię; Zgłoszenia proszę 
telefonem nr 20-34. 30241

Garaż
w pobliżu St. Rynku lub na 
Łazarzu (Śniadeckich, Orze­
szkowej, Matejki) 
wynajmie
natychmiast wzgl. zamieni 
na garaż przy Wierzbięci- 
cach.
SPÓŁDZIELNIA 
FARMACEUTYCZNA 
Poznań, Masztalarska 7a
Tel. 26-43. p3796

PAM dysponując olbrzymim wy­
borem najprzeróżniejszych par­
tii, wysyła prospekty oraz 
„Przegląd Matrymonialny". Za­
łączyć trzy znaczki. Koncesjo- 

poznal-iska Agencją 
!~*  , Poznań 1,

P3661

nowana I___
Matrymonialna, 
skrytka 226.

Sierota, przystojna, niebiedna, 
lat 30, z gospodarstwa, z za­
wodem, pragnie poznać towa­
rzysza życia od lat 35—40, 
urzędnika, rzemieślnika, naj­
chętniej krawca. Cel matry­
monialny Poważne oferty, moż­
liwie z fotografia „Głos Wiel­
kopolski" nr 29965.

Kupna
Opony z dętkami 450 X 17, 
475 X 17, 5Ó0 X 17 kupi „Ha­
tech**,  Marcina 65. p. 3432

Kupię każdą ilość pompek „luft- 
szucowych" hydropultów z wę­
żami lub bez. śródmiejska 7, 
Kaliński. 6-612

Filc, koce, maszynę lewo- 
ramienną, skóry kupuje Focha 
57, Obuwie. p3592

Maszyny
• do pisania, liczenia — 
naprawia, przebudowuje 
i kupuje na części nawet 
połamane, jak również

MOTORKI
do maszyn
„MECHANIKA", Poznań,

27 Grudnia 20 w podwórzu 
tel. 43-57. p3747

Węże parciane nowe i uży­
wane kupuje „Hatech *.  Mar­
cina 65. P3688
Gospodarstwa, resztówki. ka­
mienice, domy, wille, dla po­
ważnych reflektantów poszu­
kujemy. „Osadopoi" Poznań, 
Rzeczypospolitej 9, tel. 90-09.

P3708

Kupię willę ewtl. wypaloną lub 
parcelę, okolica Wały Lesz­
czyńskiego, Ostroroga,. aleja 
Szelągowska, telefon 66-22.

30321

Kupujemy blachę mosiężną 
0,2—1 mm i aluminiową 0,5— 
1,5 mm, w grubościach nor­
malnych. Inż. K. Gaertig, Po­
znań, Półwiejska 35. 30033

Opony
17X500—600
16X500—600
ew. kompl. koła i __
teriał gumowany na dach 

kupi natychmiast
Fa „OMEGA" — Poznań 
Jagiełły 14, tel. 36-60. 

30097

Lokalu na drobny przemysł, 
około 150 m!, poszukuje firma 
,,Wu-Es-Be* ‘, Poznań. Stary 
Rynek 85. Zgłoszenia od godz. 
16—20-tej. c2398

Pani wartościowa, szczera, ład­
na, z prowincji, pozna w celu 
matrymonialnym, mądrego, głę­
bokiej kultury, przystojnego, 
lat 35—45. Wyższe wykształ­
cenie konieczne. Oferty Głos 
Wlkp. nr 29784.

ma-
Dzierżawy

Rzeinlctwa poszukuję dzierża­
wy lub odpowiedniego lokalu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 30304.

Zamiana
Pokój z kuchnią przy Górczyń- 
skiej zamienię na większe. Of. 
Glos Wlkp. nr 30219.

Zamienię pokój pusty wzgl. u- 
meblowany na dużv pokój pu­
sty. Oferty Głos Wlkp. nr 30324

Pokój kuchnią Poznań-Juniko- 
wo, zamienię na podobne w 
Poznaniu'za dopłatą. Oferty Gł. 
Wlkp. nr 30328.

Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
łazienką w Wągrowcu na po­
dobne w Poznaniu. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30348.

Zamienię 2 pokoje, kuchnią, w 
Mosinie w willi, na pokój 
kuchnią w Poznaniu, Ińf. Skar­
bowa 15, m. 1. p383l

Zamienię 4-pokojowe mieszka­
nie komfortowe na 2 pokoje. 
Oferty Głos Wlkp. nr 30267.

Samodzielne 2 pokoje kuchnią, 
łazienką, willa, okolica Sło­
necznej. na 3 pokoje, dzielni­
ca obojętna. Oferty nr 2254: 
„Czytelnik**,  Czerwonej Armii 1.

C2399

Owa pokoje kuchnią na pokój 
kuchnią zamienię. Oferty nr 
2249: „Czytelnik**,  Czerwonej 
Armii 1. C2394

100 morgów buraczanej ziemi, 
żniwami, wydzierżawię- Obję­
cie 250 fys. — Metelski, św. 
Marcin 13. p3790

Kulturalna i przystojna panna, 
lat 29, córka właściciela mły­
na. 25 ha ziemi, wszystko no­
wocześnie zabudowane i urzą­
dzone, pozna pana o tych sa­
mych walorach i większą go­
tówką. Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty Głos Wlkp, 
nr 30342.

WYDZIERŻAWIĘ
duży lokal handlowy, 

wiele ubikacji, składnice, 
kompletne urządzenia od­
powiednie na spółdziel­
nię lub każde -większe 
przedsiębiorstwo.

MIECZYSŁAW BUSZA 
Pogorzela, p. Krotoszyn. 

k!208

Kresowianka, wdowa, lat 40. 
przystojna, posiadająca inte­
res, pozna pana inteligentnego 
do lat 47. Cel matrymonialny. 
Oferty nr 812 „Czytelnik**,  Da­
szyńskiego 48. kl217

Kawaler lat 42, kupiec, sy­
tuowany. kulturalny, szuka 
przystojnej i zgrabnej panny 
do lat 28 z wykształceniem 
wyższym lub średnim, muzy­
kalnej. Cel matrymonialny. Of. 
możliwie z fotografią (zwra­
cam) proszę Głos Wlkp. nr 
30152.
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1. Przyjmiemy zaraz do prac budowlanych na 
nach odzyskanych:

1O murarzy 
4 stolarzy

tere-

2. poza tym poszukujemy zaraz:

(6 murarzy specjalistów do budowy 
myślowych i na prace szamotowe 
waniu kotłów.

(Reflektujemy na siły wykwalifikowane, 
-nimi świadectwami, że wykonywali prace

pleców
przy obmuro-

prze-

Tel. 73-18

z odpowied- 
podane pod 2

BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOWE 
Roman Grzechowlak

Poznań, ul. Niedziałkowskieogo 2

•ooo oooo ooo ooo o
Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K—31053


